
Dzis w n-rze 

Opłata pocztowa uiszczone ryczałtem, 

DZIŁNNI 
GLOS W 

ETATYZACJA DUSZY 
: NASTROJE LUDNOŚCI ROSYJSKIEJ W SOWIETACH 

ILENSKI      

Prenumerata 

Kento P. K. O. Nr. 

Redakcja i Administracja ul. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 I ed 20 do 24, 

80.187, 

  

Rok XX 
  

Wilno, Śrąda 24 Czerwea 1936 roku 

Bolityha zagraniczna Froncji Proces o zajścia w Przytyku 
RADOM. 23.6. Na dzisiejszej roz- 

prawie w procesie o zajścia w Przy” 
tykw przemawiał w dałszym ciągu 
obrońca oskarżonego Leski adw. 
Szumański, zaznaczając, że Leska 
strzelał tylko w obronie koniecznej 
w powietrze dla odparcia napastni- 
ków, oraz wysuwwając tezę, że kieru- 
nek rany, odniesionej przez Stanisła- 
wa Wieśniaka, wskazuje na to, iż 
nie mogła ona pochodzić od strzałów 
Leski, od strzałów, oddanych z domu 
Świeczki. Świadczą o tem zdaniem 
obrońcy, zeznania wiarygodnych 
świadków i porównanie miejsca, w 

  

Sejm i Senat 
WARSZAWA. 23.6. W środę od- 

'przeszedł do „opisywania 

którem upadł Wieśniak z miejscem 
oddania strzałów przez Leskę. 

Następnie zabrał głos adw. Mar- 
golis, który po omówieniu sprawy j 

rządza pėlgodzinną przerwę, po któ”. 
rej przemawiać 
ger. 

RADOM, 23.6, Po podjęciu roz | 
bojkotu, polemizował z rzecznikiem ; prawy przemawiał adwokat Ettinger. 
powództwa cywilnego adw. Kowal. | Po omówieniu momentów politycz | 

PARŻ. 23.6. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych minister spraw zagra- 

nej. Analogiczną deklarację premier 
Blum odczytał w senacie. 

Po zapewnielniu, iż Francja oży” 
skim w sprawach, dotyczących tal- nych sprawy i polemice z wywodami опа jest chęcią pokoju, minister 
mudu i religjj żydowskiej, poczem 

nastrojów 
w Przytyku, zaznaczając, że żadnej 
samoobrony żydów w Przytyku nie 
było. Mówca krytykuje tezy aktu 
oskarżenia i prosi o uniewinnienie 
swych klijentów. 

O godz. 12.15 przewodniczący za- 

spraw zagranicznych, prawnicza i 
będzie się plenarne posiedzenie Se- | budowlana dla załątwienia ewentu- 
natn. Na porządku dziennym znaj- alnych zmian Senatu do szeregu rzą- 
dują się wszystkie projekty ustaw, | dowych projektów ustaw. Marszałek 
które miały być uchwalone w bieżą- | 
cej selsfi nadzwyczajnej. 

Na czwartek, dnia 25 b. m. zwo-| 
łane zostały sejmowe komisje: rolna, | 

Car wyznaczył plenarne posiedzenie 
Sejmu ną piątek, dnia 26 b. m., na 
godz. 12-tą w południe. 
2-494 

Sprawy konkordatowe | 
WARSZAWA. 23.6. W dniu dzi- Augustem | Hilondem, dotycząca 

siejszym odbyłą się pierwsza konfe-|spraw, przewidzianych do uregulo- 
rencja między delegatem rządu, mini- | wania między Rządem 4 Stolicą Apo- 
trem W. R. i O. P., prof. dr. Wojcie- |stolską. Ustalono program prac ispo 
chem Świętosławskim, a delegatem |sób dalszego postępowania. 
Stolicy Apostolskiej J. E. Ks. Kard. 

Obrady 35 państw w Warszawie 
w Sprawie komunikacji lotniczej 

Na zaproszenie rządu polskiego cych w skład organizacji Federation 
odbędzie się latem r. b. w Warsza” | Internationale Nautique Aerienne. 
wie wielki kongres międzynarodowy, | Obrady zwołane zostały do War- 
poświęcony sprawom komunikacji |szawy na dzień 24—26 sierpnia. Kon 
lotniczej. W kongresie tym wezmią | gres zajmie się ułatwieniem cywilnej 
udział przedstawiciele 35 państw eu- | komunikacji: łotniczej. 
ropejskich i zamorskich wchodzą- | 

>aSstój w Łodzi 
50 procent zwrotów 

„ABC” pisze: Na rynku goto- towarowych, towarów wybitnie let- 
wych tkanin bawełnianych panuje tu: nich. Zwroty stanowią około 50 proc. 
zupełny zastój. Transakcje zawiera- | zamówień. Ten stan rzeczy spowodu- 
ne są niesłychanie rzadko. Na zwię-jje oczywiście zmniejszenie się pro- 
kszeine się zastoju wpłynął bardzo; dukcji jesiennej, 
znacznie fakt dużej ilości zwrotów 

rzecznika powództwa cywilnego adw. ! 
Kowalskiego na temat religii żydow-! 
skiej i Talmudu, po poruszeniu mo- 
mentów. gospodarczych i zobrazowa” 
niu nastrojów w Przytyku przed dn. | 
9 marca, oraz wypadków, które' 
wpłynęły na zaostrzenie stosunków! 
między obu odłamami ludności, mów- | 
ca przeszedł do oceny materjału do-| 
wodowego i zeznań świadków. W] 
dalszej części swego przemówienia, 
obrońca polemizował obszernie z te-| 
zami akitu oskarżenia, Zaaczajcć 
że cały materjał dowodowy przeciw*! 
ko oskarżonym żydom, jest oparty! 
na zbyt kruchych podstawach, Nai 
tem zakończyły stę przemówienia" 
obrońców śrupy oskanžnoych żydów. 

Skolei zabrał głos adw, Pozowski, 
obrońca Jana i Józeia Florczaków, 
Pytlewskiego, Rojka, Budzika i Ży- 
lińskiego, twierdząc, na podstawie 
zeznań świadków, że klijenci jego nie 
brali udziału w zajściach. Omawiając 
charakter i przyczyny zajść, prze- 
szedł do ostrej polemiki z wywodami 

| obrońców grupy oskarżonych żydów, 
,w szczególności z wywodami adwo- 
katów  Szumaūskiego i Berensona. 
Wi zakończeniu obrońca Pozowski, 
zaznaczył że część ludności żydow” 
skiej Przytyka, którą chciała prze- 
rwać przełdłużający się bojkot, była 
nastrojona bojowo i sprowokowała 
zajścia w dniu 9 marca. 

O godz, 16-ej przewodniczący od- 
roczył dalszy ciąg rozprawy do jutra. 

Jak się dowiadujemy, przemówie- 
nia obu stron, wraz z replikami i 
ostatniem słowem oskarżonych, po- 
trwają do czwartku bieżącego tygo- 
dnia włącznie, poczem nastąpi jedno- 
dniowa przerwa. O ile nie zajdą ja- 
kieś nieprzewidziane przeszkody, 
wyrok ogłoszony będzie w sobotę. 

SARAS IB CYCATA SING 
CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 

LIGI MORSKIEJ 1 KOLONJALNEJ 
L RAWKCTAEZDZWOKK 

Walki w Palestynie bę- 
dą trwać aż do zakazu 
emigracji żydowskiej 
LONDYN. 23.6. Jak podaże „Dai- 

ly Herald", spotkanie między. dele- 
gacją Arabów palestyńskich a sta- 
tym podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie kolonij, nie dało jakoby 
żadnego wyniku. Podsekretarz stanu 
mówił z idelegacją w tym samym du- 
chu, co niedawno w Izbie Gmin mi- 
nister kolonij Ormsby Gore, Człon- 
kowie delegacji oświadczyli ze swej 
strony, że ruch palestyński trwać bę- 
dzie nadal, chyba, że wstrzymana zo- 
stanie emigracja żydów do Pale-! 
styny. } 
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Jedziemy na wakacje! ' 

podkreślił, że Francja wierna 
sadom Ligi Narodów i pragnie ją 
wzmocnić przez bardziej skuteczne 

jzorganizowanie zbiorowego bezpie- 
czeństwa, ©0 uzależnione jest od 
dwiuch warunków, a mianowicie: od 
poszanowanie prawa i umów między- 
narodowych i od przywrócenia mię- 
dzynarodowego zaufania. 

W. tym duchu rząd francuski przy- 
stąpił do rozważania problemu sank- 
cyj. W obecnym stanie rzeczy utrzy- 
manie sankcyj byłoby jednak tylko 
gestem symbolicznym, pozbawionym 
realnej skuteczności. lch kontynuo- 
wamie nie miałoby dziś celu i przy- 
czyniłoby się tylko do pogorszenia 
sytuacji. 

Pokój może być wzmiocniony tyl- 
ko przez wzmocnienie bezpieczeń” 
stwa. Bezpieczeństwo zbiorowe mo- 
że odtąd wyglądać jak następuje: 
najpierw ugrupowanie państw, które 
łączy wspólne położenie geograficz- 
ne lub 'wspólnota interesów, będzie 
gotowe: do użycia swych sił przeciw 
napastnikowi, a potem wszyscy 

| członkowie Ligi Narodów będą mogli 
zastosować sankcje ekonomiczne i ti- 
nansowe. : 

Jeżeli chodzi o „a w Euro- 
pie zachodniej, to Francja pragnie 
zawarcia układu, któryby połażył 
kres sytuacji, wytworzonej naskutek 
aktu 77$0 marca. 3 

i 

  PARYŻ, 23.6. W dalszym ciągu 
„ciągu na terenie Francji powtarzają 
„się zajścia między lewicą a prawicą, 
,Spowodawane zarówno ze strony 
członków rozwiązywanych lig patrjo- 
„tycznych, jak i niewygasłemi, a na- 
wet ponownie wybuchającemi straj” 
kami. W. Paryżu wczoraj wieczorem 
doszło w kilku miejscach do zajść, w 
których interwenjowała policja, Na 
dworcu St. Lazare starli się zwołen- 

Inicy onganizacyj awicowych z 
į eztonkami „Frontu wego”. W 
„dalszym ciągu strajkuje w _ stolicy 
'akoło 20.000 robotników. Pozatem 
szoferzy zapowiadają strajk na 25 
czerwca. 

Specjalnemu zaostrzeniu uległa 
sytuacja w Marsylji, gdzie naskutek 
strajku marynarzy statków handło- 
wych ruch portowy zamarł zupełnie. 
Strajkujący marynarze obsadzili oko- 
ło 30 statków handlowych, wywie- 
szając na masztach czerwone sztan- 
dary, Hotele i taksówki są nieczyn- 
ne. Strajkujący marynarze odmawia- 
ją posłuszeństwa wobec swych prze- 
łożonych, to też kapitanowie i ofice- 
rowie statków handlowych zeszli na 

jest za- | 

DRESIE 

  

. Przyjaźń irancusko-polska otrzy- 
ma nowe potwierdzenie w serdecz- 

będzie adw. Ettin" ; nicznych Delbos odczytał deklarację nem i bezpośredniem poszukiwaniu 
rządową na temat polityki zagranicz- |lepszych form współpracy obu soli- 

darnych narodów. 
Omawiając stosunki niemiecko- 

:Iranouskie, minister zaznaczył, iż 
 partje, wchodzące obecnie w skład 
trontu ludowego, zawsze walczyły o 
porozumienie  firancusko-niemieckie. 

Kanclerz Hitler wielokrotnie ujaw- 
nił swą wolę porozumienia z Francją. 
Nie zamierzamy wątpić w słowa b. 
kombatanta, który w ciągu 4ch lat 
poznał nędzę życia w okopach, Lecz 
jakkolwiek szczera była nasza wola 
porozumienia, nie możemy zapomr 
nieć o naszych doświadczeniach i 
i pewnych faktach. Minister stwier” 
dza, iż zbrojenia niemieckie odby! 
wają się w tempie przyśpieszonem. 
Ewolucja stosunków  trancusko-nie- 
mieckich jest — zdaniem ministra — 
ściśle związana z powodzeniem wy” 
siłków w dziedzinie międzynarodo- 
wego rozbrojenia. 

Wskazując w konkluzji, że nai- 
ważniejszymi celem wysiłków rządu 
francuskiego jest niezbrojny pokój, 
minister stwierdził, iż jednakże Fran- 
cja nie popełni błędu przystosowania 
już w chwili ubeicnej stanu swych sił 
zbrojnych do swych nadziei . Siły te 
winny być zawsze utrzymane na po- 
ziomie natychmiastowej konieczności 
obrony kraju. Dopóki nie zostanie 
powstrzymany wyścig zbrojeń, do- 
póki mechanizm międzynarodowy nie 
da dowodów skutecznego działania, 
obowiązkiem Francji, zarówno wo” 
bec siebie samej, jak i swych przy- 
jaciół, jest utrzymanie takich sił, aby 
móc uniemożliwić 'wszelką agresję. 

  

Oulka prądów ideowych we Francji 
autobusy, tramwaje oraz składy ben- 

„zyny. Wi Grenoble naskutek strajku 
| kelnerów, w kilku punktach miasta 
idoszło do awantur. Jest kilku ran- 
nych. Giwardja lotna interwenjowała 
i przywróciła porządek. W Montpel- 
lier strajkujący kelnerzy wywołali 
zajścia, napadając m. in. na jednego 
z właścicieli kawiarni, który chciał 
sam obsługiwać klijentelę. Strajku- 
jący przeszli przez miasto ze śpie- 
wem ,„międzynarodówiki”. Tramwaje 
w Montpellier są nieczynne. 

W. Dijon zwolennicy frontu kudo- 
wego manifestowali przed redakcją 
miejscowego dziennika katolickiego, 
poczemi napadli na kawiarnię, do 
której uczęszczali członikowie „Croix 
de Feu'. Gwandja lotna musiała rów” 
nież interwenjować, 

W Brest od piątku strajkują ro* 
botnicy gazowni. 

Charakterystycznem jest, iż w 
większości tych zajść oba obozy ma- 
nilestują swe przekonania śpiewem 
„Marsyljanki“ lub „międzynarodów- 
ki'. Obie te pieśni, które tak często 
słyszy się obecnie na ulicach, stały 
się synonimami, o ile chodzi o „Mar-   ląd. Sytuacja w Marsylji budzi duże 

zaniepokojenie. 
W. Lyonie restauracje i kawiarnie | 

man z :! sĄ mieczyżne, Strajk obekmnije 

syljankę'* — grup narodowych, o ile 
| i o  „międzynarodówikę” 
„frontu ludowego”, 

Pod Administracji 
‚ 

dziemy zmuszeni BEZWZG 
łanie pisma z dniem 1 lipca 1936 r. 
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Co slychač w polityce? 
Bieżący i następny tydzień bę- 

dzie prawdopodobnie zakończeniem 
sezonu politycznego. 

Dziś Senat uchwali pełnomoc- 
nictwa, potem zbierze się jeszcze na 
jedno posiedzenie Sejm dla załatwie-| 
nia poprawek senackich do niekstó 
rych ustaw. Prawdopodobnie w pią- 
tek lub sobotę nastąpi zamknięcie 
sesji. : 

Na odcinku rządowym rozpoczął 
się już okres letnich wywczasów. P. 

Prezydent Rzeczypospolitej już w 
Krynicy. Niedługo wyruszą na urlo- 
py także ministrowie i inni wyżsi u- 
rzędnicy. Nie będą prawdopodbnie 
odpoczywać kierownicy resortów 
gospodarczych, pp. Kwiatkowski, Po 
niatowski i Roman. Muszą oni obec- 
nie przystąpić do wyzyskanią peł- 
nomocniotw dla celów aktywizacji 
życia gospodarczego. 

A zatem w górnych sferach życia 

  

Walki w 
JEROZOLIMA. 23.6. Ostatnie a- 

taki Arabów ma wojska rządowe w 
okolicach Naplus i Noureshams były 
najzaciętszemi od chwili rozpoczęcia 
zamieszek. Walki pod Noureshams 
rozpoczęły się w niedzielę rano a za* 
kończyły dopiero wczoraj wieczo” 
rem. Oddziały Arabów, które schro- 
niły się w górach Samaria, są dosko- 
nale uzbrojone i stawiają wojskom 
rządowytm niezwykle zacięty opór. 
Wojsko brytyjskie robi użytek z ka- 
rabinów maszynowych i samolotów. 
Gazety nie podają liczby zabitych, 
lecz według zgodnych przypuszczeń, 

Rekord rozwodów 
mnisi być ona bardzo wielka. Ogólna 
atmosfera jest bardzo naprężona i 
odnosi się wrażenie, że nieprzejed- 
nany nastrój Arabów z dniem każ* 
dym wzrasta. 

Wobec JEROZOLIMA. — 23.6. 
wzimagających się aktów sabotażu a; 
zwłaszcza zasadzek i strzelaniny na 
szosie wiodącej z Jerozolimy do 
Jatfy, administracja brytyjska wyda” 
ła nadwyczajne zarządzenia wpro- 
wadzające stan oblężenia na prze” 
strzeni 27 kli. Na drodze od Jerozo- 
limy do Jaffy. Na tym dystansie na 
szerokości 500 metrów po każdej 
stronie szosy od 7 wieczorem do 4 

RSA TOS ORLEN T ITS AT LOT ATK COO 

ZWYCIĘSTWO SCHMELLINGA NAD LOUISEM. 

Palestynie 
min. 30 rano wzbroniony jest wszelki 

ruch kołowy i pieszy. Silne patrole 

pilnują tego odcinka gdzie położone 

są wzgórza judejskie, skąd Arabowie 

w ostatnich dniach podejmowali swo 

je zasadzki. Wczoraj odbywało się 

na tej drodze starcie woska z 60 

Arabami, przyczem wojsko znowu 

skutecznie posługiwało się pomocą 

aeroplanów. W czasie operacji woj” 

skowych w pobliżu Bela schwytano 

w grocie górskiej 2 Arabów strzegą” 

cych większych zapasów broni 1 

W kronice niecodziennych wy” 

darzeń donosi moskiewska „Praw- 

da“ o pewnej sowieckiej studentce i 

osobliwem jej życiu małżeńskiem. 

Jest to rekordzistka w zawieraniu. 

małżeństw, ogółem osiemnastu. O- 

becnie stoi przed ponownym swym 

rozwodem, by rozpocząć dziewięt- 

nastą próbę pożycia w małżeństwie, 

Ale widać, nawet w Bolszewji 

wydał się ten rekord przesadą. Wła- 

   
Sędzia ringowy preklamuje zwycięzcę, W rogu na lewo widać sekundantów Louisa, 

którzy go przywracają do przytomności. 

| 

politycznego rozpocznie się okres 
ieryj i ogórków. Nie zanosi się nato* 
miast na sezon ogórkowy u doliu, 
czyli „w terenie. Ź dnia na dzień 
oczekiwane jest wystąpienie plik. 
Koca z programową i organizacyjną 
deklaracją mowego obozu politycz" 
nego, zapowiedzianego w Sejmie 
przez p. premiera Skdadkowskiego 1 
posła Stpiczyńskiego. 

Koncepcja organizacji społeczeń- 
stwa spotkała się w Sejmie z przy- 
|chylnem zasadniczo przyjęciem, z 
kilku jednak stron wyrażono za” 
strzeżenia i obawy, aby tworzenie 
tego obozu nie zostało oddane w rę- 
ce władz  administracyjnych, które 

w okresie BBWR. przyzwyczaiły się 

do roli kierowniczej w życiu poli- 
' tycznem. Posłowie domagali się, aby 

| organizowaniem nowego obozu za- 
jęły się siły społeczne, a nie wok. 

wodowie, starostowie i policja pań- 

stwowa. 
Gorąco zapowiada się tegoroczne 

ilato w Łodzi, gdzie lada dzień będą 

rozpisane wybory do Rady Miejskiej 
i rozpocznie się trzymiesięczny 0° 

| kres wyborczy. Walka między PPS. 

i Stronnictwem Narodowem pėjdzie 
na ostre. Przygrywką do niej były 
wybory w Zgierzu. 

' 
{ 

dze przeszkodzily 'rozwodowi. Spra- 
wę ponoć skierowano |do decyzji sa* 

mego Stalina, który nie zdradził jed- 

nak skłonności do ustępstwa. 

Stalin w roli obrońcy instytucji 

małżeństwa i pielęgnujący znicz do" 

mowy, jest czemś dotąd nieznanem. 

Ustawodawstwo sowieckie stało 
się w zalkresie życia rodzinnego wy- 
razem. skrajnych poglądów reforma- 
torskich, będących przeciwieństwem 

tego, co rozumiemy pod mianem „fa- 
milji'. Tem bardziej więc znamienne, 
iż także mw tej dziedzinie dokonuje 

się dziś w Sowietach powrotna ewo- 
lucja.   

,  Wilładze administracyjne zawia- 

domiły Zarząd m. Wilna, iż część 
"miasta, stanowiąca śródmieście, oto* 

jczone * następującemi ulicami: Ko- 
ściuszki, Zygmuntowską, Wiłeńską, 
Jagiellońską, Zawalną, Bazyljańską, 
Ostrobramiską, torem kolejowym, ul. 
Rossa, zauł. Szwajerskim, cmenta- 
rzem Bernardyńskim, Popowską, Za- 
rzeczną. a. następnie rzeką Wilenką 

Z inicjatywy Wileńskiej Izby Rze 
mieślniczej z dniem wczorajszym roz 
począł się t. zw. „Tydzień Porad, 
nictwa Zawodowego”. : 

Podczas tego tygodnia udzielane 
będą młodzieży i ich rodzicom pora- 
dy dotyczące wyboru zawodu w rze- 
miosłach. Kandydaci na terminato- 
rów zostaną szczegółowo poinformo- 

  

  

Konferencja polsko-sowiecka 
w Sprawie zabiąkanych lotników polskich 

na teren 
Ze Stołpców donoszą, iż ną od- 

cinku granicznym Kołosowo odbyła 
się polsko - sowiecka konferencja 
graniczna w sprawie zabląkanych 
iotników polskich Paciorkowskiego i 
Abramskiego, kitórzy skutkiem sil- 
nej burzy lądowali na awionetce 
RWD 8 na Białorusi sowieckiej w 
okręgu mińskim. 

Na konferencji granicznej, w któ- 
rej brali udział przedstawiciele 
władz granicznych polskich ze staro-| 
stą stołpeckim na czele i naczelni" 
kiem okręgu mińskiego, rozpatrzono 
całokształt sprawy związany z lo- 
tem olkrężnym lotników i ich zbłą- 
dzenie. 

Ze względu ma strefę militarną, 
zakazaną na przeloty wszelkich apa- 
zatów zagranicznych, władze sowiec 
«ie zmiuszone były przeprowadzić 
szczegółowe dochodzenie w sprawie 
przymusowego lądowania samolotu 
polskiego. W związku z czem przed- 
łuża się termin powrotu lotników do 
Polski W/g oświadczenia władz so- 
wieckich lotnicy Paciorkowski i -A- 

sowiecki 
bramski są zdrowi i cali i czują się 
dobrze. 

Onegdaj lotników polskich odwie- 
dził konsul polski w Mińsku, który 
odbył dłuższą rozmowę z nimi. Ro- 
dziny lotników, które były silnie 
zaniepokojone ich losem w Sowie- 
tach, otrzymały powiadomienia li- 
stowne od przebywających w Miń- 
sku Paciorkowskiego i Abramskiego, 
lże znajdują się pod opieką kosulatu 
polskiego, zaś ze strony oficjalnych 
władz sowieckich nie mają żadnych 
przykrości, przeciwnie odnoszą się 
onie do lotników z życzliwością. 

W wyniku narad osiągnięto cał- 
kowite porozumienie, przyczem spo” 
rządzono odnośne protokuły prze- 
prowadzonych pertraktacyj. 

Co do powrotu lotników do Pol- 
ski, to termin ten uzależniony od 
centralnych władz sowieckich, do* 
kąd wysłano odnośny: raport. Obec- 
nie władze mińskie oczekują z Mo- 
skwy dyrektyw. W/$ oświadczeń de- 
legatów sowieckich wydanie lotni- 
ków nastąpi nie później niż 26 d m. 

  
Akcja przeciwalkoholowa 

na zebraniu dorocznem Związku Osadników 
byłych wojskowych w Postawach 

Na ogólnem zebraniu Związku 
Osadników 15 b. m. w Postawach 
na zalkończenie omawiana była spra” 
wa „walki z alkoholizmem wśród 
młodego pokolenia, które winno być 
wychowane w duchu trzeźwości. 

OZI OOOO RTR II NIN 

Odwołanie 
p. Miihisteina 

Radca ambasady polskiej w Pa- 
ryżu, p. Miihlstein, został odwołany 

ze swego stanowiska do centrali M. 
S. Z. w Warszawie. 

+ 

Zabytkowa część m. Wilna 
do ujścia — uznana została za za- 
bytkową. 

Konsekwencją tego zarządzenia 
jest, że zarówno Zarząd m. Wilna jak 
wszyscy prywatni posiadacze nienu- 
chomościę na tem terytorjum na 
wszelkie roboty, przeróbki budowila- 
ne, budowle, nadbudowy etc., oprócz 
zgody władz 'miejskich, muszą uzys- 
kać zgodę władz administracyjinych, 
czyli Konserwatora wojewódzkiego. 

„Tydzień Poradnictwa Zawodowego 
“Ww Wilenszczyžnie“ 

wani o wauunkach pracy i korzy” 
ściach, jalkie można osiągnąć w po- 
szczególnych zawodach, oraz podda- 
ni zostaną badaniom psychotech- 
nicznym, wylkazującym przydatność 
kandydata do obranego rzemiosła, 

Porad na prowincji udzielać bę- 
dą cechy rzemieślnicze, zaś w Wil- 
nie — Izba rzemieślnicza. (h) 

Uznano za konieczne wyprowa- 
„dzenia zwyczaju aby na zebraniach, 
zabawach i uroczystościach młodzie- 
ży w świetlicach „Strzelca”, „Ko- 
łach Młodzieży Wjeiskiej* nie było 
dopuszczane picia wódki, co najczę” 
ściej prowadzi do bijatyk, a co naj” 
walžniejsze, że przez picie wódki i 
samogonu, obecnie tak modnego ob- 
niża się wartość duchową przyszłego 
żołnierza. 

P. Adami Kokoszkin wygłosił po- 
gadankę na temat „Alkohol śród 
młodzieży wiejskiej”, zaznaczając, iż 
całe społeczeństwo wychowuje przy- 
szłego żołnierza. Podkireślił, że osad: 
nicy w szczególności powinni wy” 
chować takich trzeźwych obrońców 
Ojczyzny, którzy potrafią jej bronić 

nie „tylko na polu bitwy z bronią w 
ręku, ale i w czasie pokoju przy płu- 
gu, zarówno w militarnej, jak i eko” 
nomicznej walce o byt. 

Apelował do osadników, którym 
troska o przyszłość Ojczyzny leży na 
sercu, aby wzięli czynny udział wi 
wychowaniu dziatwy i młollzieży w 
duchu trzeźwości. 

Zebranie zwiedziło z zaintereso- 
waniem wystawę przeciwalkoholo- 
wą, która trwała cztery dni w Po" 
stawach, i mieściła się w Domu Lu 
dowym gdzie było zebranie. | 

Wystawą rozmieszczona była w 
dwuch salach dużych: w jednej obra* 
(zy popularne ilustrujące ruch kilku 
krajów Europy, a w drugiej materjał 
poważniejszy w wykresach z punktu 
widzenia lekarskiego, dla inteligen- 
cji. 

Cieszyć się trzeba z objawu, że 
akcja walki z alkoholizmem zatacza 
szersze kręgi, staje się powszechną 
sprawą i omawiać ją zaczynają 

wszelikie warstwy społeczne na ogėl- 
nych zebraniach. 2   

Or. Józef Bieliński a Wilno z przed pół wieku 
Z powodu dziesięciolecia od _daty zgonu 

«naszego historyka oświaty | 

15-g0 czerwica 1926 r. dokonał 

pracowitego żywota, znakomicie za- 

służony dziejom oświaty w Polsce, 
autor cennych monografij o wszech- 

polsk. i t. d. Zm. w Warszawie 15-g0 
czerwca 1926 r. w wieku lat 78. 

Napis. charakteryzujący tytuły 
zasług czcigodnego pisarza polskie” 

nicy wileńskiej i królewskim  uni-/ go mógłby być uzupełniony na jego 

wersytecie 

częły w tyle umiłowanem przezeń 

warszawskim dr. Józef” 
zwłoki Bielińskiego spo- | 

pomniku następującemi jeszcze god- 
nościami: członka honor. T-wą przy- 
jaciół nauk w Poznaniu, czł. czynne- 

Wilnie, w grobach rodzinnych cmen" | go Akademji nauk lekarskich, kilkat 

tarza po-Bernardyńskiego, dokąd je 

przewieziono z Warszawy, jak rów- 
| nież potem, mian. w r. 1930, zwłoki 
jego żony Heleny z Barimińskich. 

komisyj akad. un. w Krakowie (w 
tem hist.-pedagogicznej); „dr. B. byt 
jeszcze czł, założycielem T-wa nau- 
kowego warszawskiego i T-wa mi- 

Skrominy nagrobek granitowy k aaa historji; w r. 1915 B. byt 

B. wznoszący się nieopodal kaplicy kuratorem archiwów ces. Uniw. war” 
cmentarnej, w sąsiedztwie z prawem szawskiego i Kuratorji szk. okr. 

skrzydłem katakumb, zaopatrzony warszawskiego, w r. 1918 z ramienia: 

jest w taki napis: Ś. P. Józef Szeliga” | Min, oświecenia publ. mianowano B, 

Bieliński, doktór !medycyny, histo”! dyrektorem archiwum tegoż mini- 

ryk, pierwszy prof honorowy Uni-| 

wersytetu Wileńskiego, honorowy 
ofesor Uniw. warszawskiego, czło”; 

nek Alkad. umiejętności w Krako- 

wie, rzeczyw. człon. T-wa naukow- 

w Warszawie i honorowy członek 

T-wa nauk. w Wilnie, honorowy 

człon. Towarz lekarskich w 
Warszawie i Wilnie, człon. honoro- 

wy Rady lekarskiej Państwa Pol- 
skiego, człon. honor. Stow. lekarzy 

sterstwa, w kitórem pracował om aż 
do zgonu. 

Już z powyższego można wnio- 
skować, jak słusznie zaszczycany 
był B. za swą pracę,. niezwykle in- 
tensywną, po . obywatelsku odezu- 
waną i w kraju ocenianą przez in- 

stytucje swojskie. Musimy nadmie- 
"nić przy sposobności, że dr. J. Bie- 

liński jest jedynym z pośród tych 

uczonych mężów. polskich, którzy 

ukończyli Szkołę Główną warszaw- 
ską, a który spoczął na wileńskiem 
campo santo. į 

Žamieszkawszy w grodzie Śnia” 
| deckich i Lelewela, Mickiewicza i 
Słowackiego, w r. 1880 Bieliński nie 

"zrażał się nietylko ogromnemi trud- 
nościami w zdobywaniu materjałów 
z dziedziny oświaty i kultury w ru- 
syłikowanem przez władze carskie, 
Wiilnie, jako też LE 
okolicznościami życia w wileńsk. 
społeczeństwie polskiem.  Aczkol- 
wiek- nawpół tolerowaną była jego, 
jako lekarza wojskowego, praca 
pišmiennicza polska, nawet tak 
ściśle maukowa, jak historja szkol- 
nictwa, bibliograficzne i biograficz- 
me, surowo cenzurowane przyczynki, 
nie ustawał B. w zapoczątkowanych 
z zapałem trudach swoich. Pisywał 
wiele i dokonał bezcennych wprost 
odkryć maukowych i jako rozmiło- 
wany w pamiątkach antykwarjusz 
gromadził rzadkie druki, manuskryp 
ty, sztychy, rysunki, nie gardził na- 
wet porcelaną rzadkich marek dla 
skromnej pp. Bielińskich serwantki. 
A wówczas, dodamy, nietrudno było 
w Wilnie gromadzić zabytki, zwłasz” 
cza dawnej sztuki wileńskiej objek- 
ta. Olto np. znalkomite zbiory d-ra J. 
K. Wilczyńskiego, b. wydawcy słyn- 
nego „Albumu wileńskiego”, zaczęły 
się powoli rozpraszać głównie zabie- 
gami rodziny już całkiem prawie zo” 
bojętniałego dla spraw sztuki i pa-l 

miątek tyle zasłużonego ich popula- 
ryzątora. Już w lat kilka potem dr, 
B. mógł opracować wyborny žycio- 
rys Wilczyńskiego, jako. „nestora 
dziejów sztuki* (w d-ch NN „Kło- 
sów”). Zato, niestety, ogromnej war- 
tości zbiory bibljoteczne,  archiwal- 
ne, graficzne i t. d. starannie -konser" 
wowame po prof. M. P. Poliūskimi 
nie były <ila Bielińskiego dostępne, 
aczkolwielk potrafił stamtąd coś nie- 
coś wydostać znany starożytnik wi- 
leński, przeprowadzający w krajt 
liczne facjendy Lucjan Moraczewski 
(dostawał on głównie pergaminy, nur 
mizmata i ryciny). : 

" Z wielkiemi trudnościami niekie- 
dy udawało się d-rowi B. nabyć jakiś 
bezcenny rękopis uniwersytecki u 
znanego antykwanjusza Ludw. Alb, 
Zasztowta, posiadacza wspaniałych 
rarytasów wileńskich (znaczna część 
'kolekcyj tego światłego badacza pa- 
miątek, a przytem zdziwaczałego z 
trybu swego życia oryginała). ie- 
mać należy, że znane były B-mu cie- 
kawe zbiory portretów wileńskich 
pędzla Rustema, Jotejki, Rypińskie- 
$o i in., dalej obrazki roboty 5 > 
wicza, Wańkowicza i Smokowskie- 
$o, wreszcie przepiękne sztambuchy 
(po Giinterach), zbiory: wówczas je- 
szcze nierozpraszane przez pp. L. i 
J. Zeidlerów. Oczywiście musiały 
B-go żywo zainteresować piękne: ko- 
lekcje zabytków rodzinnych po Ś. p. 
Rafale Śliźniu, artyście rzeźbiarzu, 

przechowywane przez synów jego 
Henryka i Woldemara oraz córkę 

Marjettę (amatorkę-rzežbiarkę), 4а> 

lej e zbiory graliczne gen. 
Maurosa (katalog ich drukowany po 

franausku). Będąc w stos ch 

zyjaznych z ant. malarzami Bole- 
pf os Roka, Alir. Romerem i 
Ed. Pawłowiczem,  niezrównanymi 

znawcami dzieł sztuki dawnej wi- 

leńskiej, oczywiście miemało 

korzystać Bieliński z ich wskkazó* 

wek pralktycznych, jako też zbiorów. 

Znał również B. spuściznę antystycz” 

ną popularnego litografa wileńskie” 

go Józ. Oziębłowskiego; majwyżej 

cenił B. produkcje zakładu graficz- 
nego M. Przybylskiego. 

Dr. B. zgromadził mnóstwo port” 

retów profesorów dawn. uniwers., 
reprodukowanych w Wilnie; dziś 

należą te wizerunki do nadzwyczaj 

nych rzadkości. Pamiętam jednak, że 

gdy syn ś. p. prof. Aloiz. Capellego 
poszukiwał konteriektu swego ojca 
(umyślnie przybył on w tym celu do 

Wilna z Wiłoch), B. nie nieste- 

ty, służyć mu tą pamiątką. kireślą- 

cego te słowa znalazły się 2 plansze 

portretowe z Capellim. Jedną z nich 

ofiarowałem. ielińskiemu, który 

może przesłał upragniony wizerunek 

do Wiłoch. 

(d. c. n.)



a 

ETATYZACIA 
DUSZY... 

W „Polsce Zbrojnej” z dn. 22 
czerwca ukazał się artykuł o „Przy- 

gotowaniu duchowem” narodu na 
wypadek wojny, podpisany przez p. 

C. Świteckiego. 

P. Świtecki stwierdza z całą słusz- 

nością, że wynik wojny zależy od 

przewagi duchowej. Ma to miejsce 

zwłaszcza wówczas, gdy zgóry wia- 

domo, że państwo prowadzące woj- 

nę, nie może mieć przewagi mater- 

jalnej. W tem właśnie położeniu jest 

Polska. Nie tylko w czasie wojny, 

lecz i w antrakcie między wojnami, 
to znaczy w czasie pokoju, siła pań- 

stwa zależy od pierwiastków ducho- 

wych, od gotowości ogółu do ponie- 

sienia największych ofiar na rzecz 

wiecznego istnienia narodu, będące- 

Go gospodarzem danego państwa... 

P. Świtecki zastanawia się tedy 
nad tem, jakiemi sposobami można 

dojść do wytworzenia owej „prze- 

wagi duchowej'* narodu i wypowiada 

opinje, które nie mogą zaiste pozostać 

'bez odpowiedzi. Bo posłuchajcie: 
„Najprostszą metodą zorganizowania 

społeczeństwa na czas wojny byłoby 
stworzenie całego szeregu urzędów i 
instytucyj oficjalnych, obsadzonych 
przez urzędników państwowych, na 
etatach płatnych, obejmujących swoją 
działalnością teren całego państwa, 
pociągających społeczeństwo do współ 
RY drogą arządzeń i przepisów o- 
owiązujących, narzucających mu od- 

powiednie postępowanie zgóry. Orga- 
na te i instytucje są niejako kadrą kie- 
rowniczą, społeczeństwo zaś samo ma- 
są bezwładną, materjałem biernym, 
Aire S Vanga przez władze w od- 
powiedni sposób w miarę potrzeby, a 
nie siłą żywą, świadomie współpracu- 
jącą z rządem i wojskiem. Nie można 
zaprzeczyć wielu plusów tego syste- 
mu pracy. Instytucje, złożone z urzęd- 
ników, są silnie uzależnione od władz 
wyższych, na skutek czego są apara- 
tem sprawnym, sprężystym i łatwym 
do kierowania. Wyniki pracy w sto- 
sunku do włożonych wysiłków są pro- 
centowo wysokie, wszelkie zmiany, 
uzupełnienia i t. d., są łatwe do 
przeprowadzenia. Jednem słowem, 
gdyby szło tylko o sprawność i ekono- 
miczne wykorzystanie zużytych na 
m środków, możnaby się bez wa- 
ania na tym systemie zatrzymać”. 
W konkluzji oświadcza się wpraw- 

dzie p. Świtecki za metodą pra- 
cy społecznej, lecz już samo 

przypuszczenie, że można zmo- 

bilizować naród duchowo  przez 
urzędników, jest rzeczą tak horen- 

dalną, że musi wywołać protest jak- 
najbardziej stanowczy i brutalny. 

Istnienie wieczne narodu, miłość 

Ojczyzny, pojęta i odczuwana w spo- 

sób jedynie wartościowy, wymagają 

od członków narodu zarówno w cza- 

sie wojny, jak w czasie pokoju goto- 
wości do najdalej idących ofiar z ży- 

cia i mienia... 

Czyż można do ofiar takich pobu- 
dzić ludzi przez propagandę i przez 

urzędników? Czyż można akcję w 
tym duchu zetatyzować? 

Nie! Nie można! Trzeba się odwo- 

łać do najgłębszych i najbardziej bez- 
interesownych uczuć ludzkich, do in- 

stynktów zbiorowych narodu. Nie 

tdadzą się na nic wszelkie urzędy z 
dobrze płatnemi funkcjonarjuszami, 

ani obietnice posad, wynagrodzeń, 

orderów i t. p. 

Wystarczy przemówić do umy- 

słów, do serc i do sumień Polaków, 
lecz trzeba przemówić językiem dla 

nich zrozumiałym, uderzyć w ton, na 

który oddźwięczą struny w sercach 
„szarego człowieka”; trzeba współ- 

czuć i współ-żyć z narodem... 
Można postrachem i widokami ko- 

rzyści materjalnych pozyskać głosy 

obywateli przy wyborach, można 
przez policję zmusić ludność do 
święcenia świąt i galówek, nakaza- 

nych przez władzę, można z wycho- 
wawców młodzieży zrobić urzędni- 

ków, przepuszczając bez  przesz- 

kód z klasy do klasy te dzie- 
ci, które są dość zdeprawowane, 

by wykonywać ślepo to, co jest po- 

trzebne, by uzyskać dobre stop- 

nie i „dobrą opinję”, można uzy- 

skać posłuszeństwo bezwzględne od 

urzędników, zagrożonych utratą po- 
sady, można mieć poparcie ziemiań- 

stwa, grożąc mu sekwestratorem, 

wymiarem podatków, odmową kre- 

dytėw i t. d., można uzyskać poniża- 
nie się i akomodację od przedstawi:   

ideje giną —Judeje panują 
Nastroje ludności rosyjskiej w Sowietach 

Od jednego ы z obywateli polskich, 
ry był niedawno w Rosji, otrzy- 

mujemy garść ciekaw spostrze- 
żeń. Autor ujął je w obrazy lekkie, 
lecz wyraźne, Oto jego opis: 

Nie jestem ani narodowcem, ani 
sanatorem,lecz takim liberałem stare- 
go autoramentu, jednym z ostatnich 
niedobitków obozu „Prawdy Święto- 
chowskiego. Ale antysemityzm nasu- 
wa szereg refleksyj, których treść 
podsycają ciągle Żydzi. 

Oto P. P. S. kruszy kopje w obro- 
nie Żydów, kierując się życzliwemi 
względami dla „bratnich“  žydow- 
skich organizacyj socjalistycznych о- 
raz traktowaniem antysemityzmu, ja- 
ko jednego ze środków, za który się 
chwyta „ginący” kapitalizm. I nie- 
spodziewanie kapitalną odpowiedź o- 
trzymalo P. P. S. od samych Żydów. 
„Każdy Żyd — żołnierzem Palesty- 
ny” — oto napisy w języku polskim, 
które można widzieć na koszykach 
gazeciarskich w dzielnicy żydow- 
skiej. 

A więc Żydzi, to żołnierze Palesty- 
ny. Polska jest dla nich obcą; w naj- 
lepszym razie są dla niej obojętni; 
często zaś są jej wrogami. 

Na kilka lat przed wojną, w. środo- 
wisku studenckiem w Paryżu popisy- 
wał się, jako piosenkarz — malarz 
Ostoja. Przypominam sobie jedną, 
zdumiewająco proroczą piosenkę: 

Gdy litwak na Polskę, partyjni kamraci, 
Was raźno powiedzie do bitwy, 
Słuchajcie wy jego. socjaldemokraci 
Królestwa Polskiego i Litwy. 

Przed wojną istniała Socjaldemo- 
kracja Kr. Polskiego i Litwy w 99,9 
proc. zażydzona, która przeszła do 
komuny, Sztab polityczny czerwonej 
armji w 1920 r. składał się niemal 
całkowicie z Żydów, z czego lwia 
część — to właśnie ci esdecy. 

A jaka rola była Żydów w chwili 
przełomowej dla Polski, bo w roku 
1920-tym? Czy należy przypominać 
wylewanie ukropu i gorącej smoły na 
wojska nasze w Wilnie, oraz te „na- 
stroje” żydowskie, które zmusiły 
gen. Sosnkowskiego do urządzenia o- 
bozów pod Jabłonną? A po wojnie 
komuna, ta przednia straż Sowietów, 
z kogo się składa, jak nie z Żydów? 

Gdy Żydzi zagarnęli władzę w Ro- 

  

    

Pod takim tytułem znajdujemy w 
jednem z pism paryskich wyjątek z 
dziennika ,,„L'Ami du Peuple", który 

podaje wiadomość o zebraniu loży 
„La Fidelite", na którem byli przed- 
stawiciele lóż z okręgu paryskiego. 

Oto ustęp odnośny: 

Program: Front ludowy przy pracy, 

Przy udziale braci: Gaston Allemane, 

poseł z dep. Sekwany; Elie Bloncourt, 
poseł z dep. Aisne; Lucien Bossantrot, 

poseł z dep. Sekwany; Henri Boville z 
Generalnej Konfederacji Pracy; Maurice 

Delepine, ze stronnictwa socjalistyczne- 
go; Marius Dubois, poseł z dep. Oran; 
Eugene Frot, dep, z dep. Loiret (w lutym 
r.z. minister spraw wewnętrznych; Pierre 
Ganivet, dyr. pisma „L'Homme Reel”; 

Marceau Pivert, poseł socjalistyczny; 
Albert Paulin, poseł i wiceprzewodniczą. 
cy Izby posłów; Camille Planche, poseł 

  

sji, to wykreślili jej nazwę i zastąpili 
literami (obecnie) SSSR. Jak Rosja- 
nie ci rdzenni, którym ciągle wtłacza- 
no w mózgi, że antysemityzm — to 
drobnomieszczańska broń przeciw ro- 
botnikom, jak ci reagowali? 

Otóż przedewszystkiem dla słowa 
„komuna” jest kilka wytłomaczeń, z 
których jedno szczególnie w całej 
Rosji, gdziekolwiek człowiek się znaj- 
dzie, jest niezmiernie popularne: „ko- 
muna' oznacza: komu, t. j. Żydowi 
„na” (bierz), a komu, t. j. Rosjanino- 
wi „nic“, 

Dla S. S. S. R. jest tež kilka wytło- 
maczeń; a więc: trzech Srulėw i je- 
den Rosjanin — taki jest rząd. Je- 
żeli trzy litery S. razem spiąć, to o- 
trzyma się literę, przypominającą ro- 
syjskie Ż. Stąd komuna jest Ż. R., 
czyli żydowski rozbój. 

Jeżeli zaś pierwszą literę S zosta- 
wić, a dwie następne złączyć, to o- 
trzyma się podobieństwo w środku li- 
tery K.. W ten sposób będzie zespół 
liter $. K. R., który się czyta: Srulów 
Kaganowiczów — Rosja. Trzeba wie- 
dzieć, że wszystkich komunistów na- 
zywają dziś w Rosji „kaganowicza- 
mi“, przytem rosjanin (oczywiście w 
zamkniętym kółku) stara się oddać 
to słowo „kaganowiczi” (akcent na 
pierwszem a), w brzmieniu żydow- 
skiem, z charakterystycznym akcen- 
tem. Ci Rosjanie w głębi duszy 
wierzą, że nadejdzie chwila, gdy 
S.S.S.R. będzie inaczej brzmiało: 
„Sowieckich Srulów zrzuci Rosja”. 

Spotykałem zarówno w Moskwie, 
jak i Kursku, Niżnym Nowogrodzie, 
Astrachaniu i Czelabińsku taką dzi- 
ką, żywiołową nienawiść do žydo- 
stwa, że nasz antysemityzm wydaje 
się jakąś dziecinną zabawką. Gdy Ro- 
sjain otworzy duszę, to będzie za- 
pewniał, że w razie przewrotu ani je- 
den Żyd cały nie wyjdzie z Rosji; a 
sam fakt, że w Moskwie jest obecnie 
przeszło 300.000 Żydów, przyprowa- 
dza go do szału. Żydowska rodzina 
teraz wygląda tak: 

r jest syn Szloma, 
jest z i 

z Rady komisarzy ludowych), 
o córka Chaja, | 

Ona z Centroczaja; ; 
(centro herbaty), - 

  

u wladzy 
2 dep. Allier; Roger Salengro, minister 

spraw wewnętrznych”, 

Autor artykułu robi taki komen- 
tarz: 

Czyżby w „Świątyni* na ul. de Pu- 
teaux wypracowywano plan ki z na- 
rodowcami ? szystko przemawia za 
tem, że tak jest w istocie rzeczy. 

Pismo, za którem to powtarzamy, 

dodaje od siebie — Wszystko to 

skończy się źle dla hordy masońskiej. 

  

Przy SWEDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skóre 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE" 
kosmetyk usuwają: wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

  

PPP a ORODOA 

cieli przemysłu, zagrożonych w 

swych najżywotniejszych interesach, 

można — w czasie pokoju — liczyć 
na służalczość ludzi, zagrożonych 

głodem, drżących o byt swych żon i 

swych dzieci, lecz nie można stra- 

chem i widokami na korzyści mater- 
jalne, pociągnąć ludzi stojących — 

w razie wojny — w obliczu śmierci... 
Kto Polskę kocha ponad wszystko, 

ponad życie własne, ten musi zrozu- 

mieć, że ażeby jej zapewnić istnienie 

wieczne, trzeba się odwołać do tych 

obywateli, którzy, lekceważąc sobie 

swój byt materjalny i życie, gotowi 

są wszystko poświęcić dla dobra i 

przyszłości narodu. 

Tych zaś nie można pozyskać 
przez „zarządzenia i przepisy obo- 
wiązujące” i przez akcję „urzędni- 

ków państwowych na etatach pła- 
tnych"... 

Bankructwo panującego w kraju 

naszym od lat dziesięciu systemu   
wynika przedewszystkiem z tego 

właśnie, że przedstawiciele tego sy- 

stemu wyszli z błędnego założenia, 

że można rządzić państwem, od- 

wołując się do niskich instynktów i 

do złych stron duszy ludzkiej. 
Kto chce mieć rząd dusz w Polsce, 

kto chce doprowadzić nasze państwo 

i nasz naród na wyżyny życia i zna- 

czenia w Europie współczesnej, ten 

musi się odwołać do dobrych in- 
stynktów ludzkich i do patrjotyzmu 
mas polskich, ten musi znaleźć wspól- 

ny język z Polską narodową, z my - 

ślą i uczuciami, które przed wiekami 

Polskę powołały do życia i które mo- 
gą jej zapewnić życie wieczne. 

Kto przez nakazy, zakazy, miraże 
zysków materialnych i odznaczeń o- 

sobistych, lub przez policję chce 
zrobić z Polaków naród wielki, ten 
jest w błędzie, ten nie przybliża, lecz 

oddala cele, których świętość głosi. 

  

  

A to mąž Chajki, 
On z Czrezwyczajki; 
A to syn Szmul, 
On z al 
To wnuczka Judosa 
Ona z Narkomprosa 
(komisarjat oświaty), 

I tak bez końca. Bal W przekona- 
niu ludności, Lenin nie był Rosjani- 
nem, lecz Żydem. Rosjanin byłby po- 
chowany na cmentarzu, a na mogile 
byłby krzyż. A tu co? Oto przychodzi 
babina do grobowca Lenina i żałośnie 
zawodzi. Zjawia się Żyd, nadzorca, 
pociesza ją: „Lenin umarł, lecz jego 
ideje żyją”. Babina powiada: „Ja- 
bym chciała, żeby Lenin żył, a ju- 
deje żeby przepadły..." 

Ta anegdotka, jakże jest wymow- 
na, gdy chodzi o wykazanie nastro- 
jów męczeńskiej ludności pod jarz- 
mem żydowskiem! Wszędzie, po całej 
Rosji się ją słyszy, nawet w  pocią- 
gach. O sile tego nastroju świadczy 
fakt, że o działalności Hitlera komu- 
niści w Rosji prawie nic nie piszą, bo 
gdy pisma sowieckie umieszczały na 
początku liczne wiadomości o prze- 
śladowaniu Żydów w Niemczech, o- 
żywiły się z niebywałą siłą antagoniz- 
my względem „Kaganowiczów”. 

W powszechnem mniemaniu Rosją 
rządzi 33 Żydów, t. j. tylu, ile lat 
miał Chrystus, gdy Go Żydzi umęczy- 
li. Te nastroje mas rosyjskich, zwłasz- 
cza w obliczu grożącej wojny z Japo- 
nją, zmusiły klikę rządową do u- 
stępstw. Teraz jest „NEP”, czyli No- 
wa Ekonomiczna Polityka, ale Rosja- 
nin jest w duszy przekonany, że 
„NEP“ będzie zastąpiony przez 
„WEP“, czyli „Wsierosijskij jewrej- 
skij pogrom'* (pogrom Żydów w całej 
Rosji). 

Na prowincji, w szeregu miast, 
miejscowe władze stopniowo, ale sy- 
stematycznie usuwają Żydów z na- 
czelnych miejsc, co się nazywa „Ka- 
ganowiczej w zad” (komunę do tyłu). 
Więc żydostwo coraz silniej skupia 
się w „GPU*, t.j. dawnej czrezwy- 
czajce. Walka toczy się zaciekła, 
zwłaszcza na prowincji i coraz to któ- 
ryś „Kaganowicz” (zwłaszcza taki 
„rasowy” komunista) przepadnie, jak 
kamień w wodę. Tak jest nastrojony 
lud rosyjski. 

= ST. CHM. 
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Ruch straikowy w Beloji 
BRUKSELA (PAT). W Anderlecht, 

przemysłowem przedmieściu Brukseli, 

doszło do poważnych zaburzeń w chwili, 

gdy żandermerja dokonała szarży na o- 

koło 1000 strajkujących.  Rozproszeni 

robotnicy schronili się w Dom ludowy, 

z którego okien bombardowali żandar- 

mów stołami i krzesłami. Jest wielu ran- 

nych. Dokonano licznych aresztowań, — 

Burmistrz brukselski polecił rozlepić a- 

fisze, wzywające ludność do zachowania 
spokoju. к 

Ruch  strajkowy rozszerzył się na 

Hainaut, Borinage i Ostendę. W Leod- 

jum doszło do starć między strajkujący- 

mi a zwolennikami powrotu do pracy. 

Żandarmerja kilka razy szarżowała, roz- 

praszając demonstrantów. 
ANTWERPJA (PAT). Dziś rano robot 

nicy portowi, którzy pierwsi porzucili 

pracę , przystąpili do swych zajęć, powo 

dując przez to duże odciążenie w ruchu 

strajkowym. 
Personel holowniczy żeglugi we- 

wnętrznej strajkuje w dalszym ciągu. 
Zachodzi też obawa, że do strajku przy- 

łączą się robotnicy warsztatów okręto- 

wych. 

Jak zdobyć zaufanie? 
„Czas” wyraża opinję, że powo- 

dem braku zaufania do rządu jest 
brak stałości w polityce. Po śmierci 
Piłsudskiego wiara w stałość stosun- 
ków została zachwiana. 

„i dlatego mamy ucieczkę złota, ma- 
my A, i dlatego rząd był zmu- 
szony wprowadzić reglamentację dewiz, 
choć stosowanie tego rodzaju wyjątko- 

wych środków nie może się nie odbić 
ujemnie na całym szeregu ważnych od- 
cinków naszego życia gospodarczego”. 

By zaufanie odzyskać, trzeba — 

zdaniem „Czasu'—trzymać się kon- 

sekwentnie ustalonych zasad polity- 

ki. Rada byłaby dobra, gdyby obóz 
sanacyjny posiadał jakieś zasady po- 
lityczne. A po drugie: gdyby zasady 

te odpowiadały interesom narodu. 

Ale rzeczywistość jest całkiem inna. 
Bo chyba chęć utrzymania się przy 
władzy nie może być uważana za za- 
sadę polityczną, usuwającą potrzebę 
polledóią zasad właściwych, pro- 
gramowyck. "TR: 

  

  

PRZEGLĄD PRASY 
PRZEMIANY 

W „LEGJONIE MŁODYCH" 

Legjon Młodych przez dłuższy czas 

nie dawał słyszeć o sobie. Obecnie, 

po mowie gen. Rydza - Śmigłego i 

zapowiedzi tworzenia nowej organi- 

zacji sanacyjnej, organ Legjonu, 

„Nowe Państwo Pracy” wyraża „głę- 
bokie zrozumienie dla tej inicjaty= 

wy”. Można do tej urządowionej 
; młodzieży zastosować słowa, 

które ona sama wypowiada o innych 
współtowarzyszach z sanacji: 

„Szlusują tam — gdzie zapowiadana 
siła okazuje się siłą rzeczywistą”. 

Hasła skrajnie radykalne poszły 
narazie w kąt. Nie zdołały one 

zresztą przyciągnąć większej ilości 

młodzieży. „Państwo Pracy” próbuje 

dziś przemawiać językiem... nacjona= 

listycznym. Do niedawna pełno tam 

było frazeologii  „państwowej” i 

„państwowotwórczej'. Obecnie zaś 
czytamy, że A 

„stronnictwo narodowe jest w. Polsce 
ugrupowaniem najsłabszem. Nie ulega 
wątpliwości, że popularność swoją ©- 

bóz prawicowy zawdzięcza  sprytnemu 

przywłaszczeniu sobie monopolu na ha- 

sta narodowe. Obóz  „prorządowy' ze 

swej strony jakgdyby naumyšinie i pla- 
nowo czynił wszystko, aby utrwalić 

aa, że narodową jest w Polsca 
tylko endecja... 
Skoro i wysuwa hasła „narodo= 

ме — oczywiście trzeba im przeciwsta- 

wić hasła... „państwowe'”, A więc, — po- 

lityka państwowa, wychowanie pań- 
stwowe i t. d. Ani się spostrzeżono, jak 

na podłożu „wychowania paristwowe- 
go“, pozbawionego głębszych korzeni 

narodowych, zaczęły 1 wytwarzać prą- 

dy kosmopolityczne, lub wręcz nawet 

antypaństwowe, które hamować wypa- 
dło już sądom państwowym. Z drugiej 
strony więzienia zaczęła zapełniać pol- 

ska młodzież narodowa, myląca się, za- 
Ya, we a to przyznać, 

w wielu wypadkach ideowa i mimo 

wszystko, wszak najszczerzej polska i 
niekoniecznie ściśle i zawsze „endecka“. 

Zmuszono ją do tego „by byla endecką, 

przeciwstawiając ideologię  „państwo- 
wą' ideologji „narodowej ', jako „en 

iej". Dziś na łamach prasy „prorzą- 

dowej” spotykamy już coraz częściej 
wyraz: „narodowo - państwov ". Jest 
to już pewien postęp, ale jakżeż nie- 

śmiały. Być wyraźnie j zastrze: 
narodową — to wciąż jeszcze przywile 

endecji”. 

Znamiennem jest to wyparcie się 

„ideologji państwowej” przez orga- 

nizację, która na tej ideologii usiło< 

wała zrobić swą karjerę. 

  

O WZNOWIENIE POLSKOŚCI 
NA KRESACH 

Niedawno jeden z organów L. M. 
oświadczał, że nie będzie w Polsce 

dobrze, póki ostatni szlachcic nie za- 
wiśnie na kiszce ostatniego biskupa. 

Dzisiaj zaś czytamy w „Państwie 
Pracy”; 

„Nie wolno zapominać, że dwory na 
kresach wschodnich — to ośrodki kul- 
tury polskiej, to ziemia polska, która 
przetrwała sto zgórą lat pod obcem jarz- 
mem, pozostając wciąż polską. Te wła- 
śnie dwory kresowe w y z siebie sze- 
reg naszych bohaterów już po upadku 
państwa polskiego. 

An; jeden mėrg ziemi polskiej, która 
przetrwała obcą niewolę, nie może 
przejść w państwie polskiem w ręce nie- 
polskie. ie niema w pobliżu ludno- 
ści pracującej polskiej, należy zastoso- 
wać kolonizację, przewożąc całe grup: 
rodzin z przeludnionych okolic Polski 
środkowej, Należy osadzać w pobliżu 
udzi z jednej wsi lub z jednej gminy, 
aby łączność między nimi była nadal w 
obcem środowisku utrwalona, Tak pod 
hasłem rożna narodowem przeprowa- 
dzona reforma rolna przyczyni się o$ro- 
mnie do wzmocnienia wa polskiego, 
W przeciwnym wypadku ,śdyby moment 
narodowy nie był dostatecznie uwzględ- 
niony, reforma rolna na kresach wscho- 
dnich stałaby się nowym rozbiorem zie- 
mi polskiej, tem haniebniejszym, że do= 
konanym przez państwo polskie”, 

Za podobne oświadczenia ludzie z 
obozu narodowego byli jeszcze nie- 
dawno przez „państwowotwórców'” 
z L. M. oskarżani o pomniejszanie 
Polski do granic etnograficznych, © 
reakcyjny imperjalizm, o organizo+ 
wanie wojny wewnętrznej i t. p. 

Na marginesie tych cytat trzeba 
stwierdzić, że hasła narodowe znaj- 
dują zwolna, szczerze czy nieszcze- 
rze, zwolenników w coraz to in- 
nych grupach sanacyjnych. Prze- 
cież nawet p. Stpiczyński oświadczył 
się w Sejmie—coprawda tylko w sło- 
wach—za nacjonalizmem.Niektóre pi- 
sma i niektórzy posłowie: sanacyjni 
domagają się już głośno emigracji Ży- 
dów i spolszczenia handlu. Dokonu- 
je się pod wpływem obozu narodo- 
wego wielka przemiana w  nas:ro- 
iach. Ideologia narodowa zdobywa 
Polskę. Sanacja usiłuje do tego się 
przystosowąć,
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Handlowa organizacja rolników 
Ze zjazdu Związku Rolników z w. w. 

W dniu drugim obrad Związku rolni- 
ków z w. w. przed południem na zebra- 
niu połączonych sekcji ekonomicznej 
i organizacji rolnictwa, pod przewodnic- 
twem p. Z. Ihnatowicza, wygłosił dwu- 
godzinny relerat o wytycznych organi- 
zacji rolników dla skupu i zakupu b. 
prezydent Rzeczypospolitej, zasłużony 
pionier na polu spółdzielczości prof. 
Stanisław Wojciechowski. 

Prelegent poddał gruntownej rewizji 
różne poglądy na assocjacje rolników 
dla zaopatrywania swych gospodarstw 
w środki produkcji i dla zbytu własnych 
produktów. 

Referat swój proł, Wojciechowski za- 
kończył następującemi wnioskami: zrze- 
szenia rolników dla celów handlowych i 
przemysłowych potrzebne są zarówno 
dla drobnej, jak i większej własności i 
powinny łączyć tylko producentów, z 
wykluczeniem osób postronnych, nie- 
zainteresowanych bezpośrednio w roz- 
woju spółki rolniczej. 

Założenie każdego przedsiębiorstwa 
powinno być traktowane indywidualnie 
i poprzedzone dokładnem zbadaniem 
gruntu na miejscu pod każdym wzglę- 
dem i starannem wszechstronnem przy- 
gotowaniem, 

Uczestników spółki rolniczej powinna 
obowiązywać w stosunku do niej ścisła 
dyscyplina. Nie można wymagać od rol- 
ników aby na rzecz spółki wnosili go- 
tówkę, bo jej nie mają, ale bezwątpie- 
nia muszą złożyć zobowiązania do do- 
stawy określonych produktów swego go- 
spodarstwa albo odbioru określonych 
potrzebnych im towarów. Aby zobowią- 
zania te nie były zlekceważone należy 
składać je w formie kontraktów Te kon- 
trakty dadzą podstawę do ułożenia pro- 
$ramu pracy, sfinansowania przedsiębior- 
stwa i oddziaływania na poprawę ga- 
tunku. “ 

Forma prawna zrzeszenia rolniczego 
nie jest wcale istotną jego cechą, tem 
więcej, że wady naszej ustawy o spół- 
dzielniach słusznie zniechęcają wielu do 
niej. Unifikowanie wszelkich typów 
spółdzielni w jednej wspólnej organiza- 
cji jest wyraźnie szkodliwe. 

Wielkość udziału w kosztach założe- 
nia powinna być dostosowana do gospo- 
darczego zainteresowania członka — do 
ilości dostarczonych produktów, Rolnik 
polski nie jest skłonny do kolektywiz- 
mu i zyski z prowadzenia spółki  po- 
winny być dzielone między uczestników 
dostaw proporcjonalnie do ich wysokoś- 
ci. 

Referat wywołał bardzo obszerną dy- 
skusję, która podzieliła bez zastrzeżeń 
stanowisko prelegenta, Po zakończeniu 

GRYPA. PRZEZIEBIENI 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW; 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSŁKÓW me rasa. r . KOGUTKIEM” 

SĄ TYLKO JEDNE 
ВОНА 

  

  

tej części porządku zebrani urządzili 
prof. Wojciechowskiemu serdeczną  o- 
wację. : 

Drugi referat wygłosił prezes centr. 
Komitetu hodowli drobiu p. Maurycy 
Trybulski o chowie drobiu i opłacalności 
jego. Z referatu wynika, że jest jeszcze 
w Polsce miejsce na zarodową hodowlę 
drobiu oraz możność planowego chowu 
kurcząt i indyków w dostosowaniu do 
potrzeb rynków. 
W dyskusji wskazano, że dla usunięcia 

w handlu jajami Żydów należy tozpow- 
;szechniać wiadomości o racjonalnej prze 
róbce jaj przez urządzenie kursów nie- 
tylko przez związki spółdzielcze, ale tak. 

  

w dn. 19 b. m. 
że wszystkie izby rolnicze, któreby do- 
puszczały na kursy również przyszłych 
kupców prywatnych. 

Należy też zmodylikować system no- 
towań cen jaj na rynku wewnętrznym. 

Po południu na sekcji racjonalizacji 
gospodarstw pod przewodnictwem pre- 
zesa W. Ciechomskiego omawiane były 
prace Instytutu gospodarstwa wiejskie- 
$o w Puławach. O pracach w zakresie 
produkcji zwierzęcej mówił dyrektor 
jego prot. H. Malarski, a w zakresie pro- 
dukcji roślinnej — dr. Lucjan Karczew- 
ski. 

Referaty były wstępem do dwudnio- 
wej wycieczki do zakładów Instytutu. 

  

Minister przemysłu i kandlu 
o swym programie 

Na zebraniu Związku izb przemysło- 
wo - handlowych w Łodzi minister prze- 
mysłu i handlu p. A. Roman wygłosił 
przemówienie ,w którem mówił o swym 
poślądzie na aktualne sprawy. Usilnem 
dążeniem będzie stworzenie możliwie 
stałych warunków bytu i rozbudowy na- 
szego przemysłu i handlu, aby przemysł 
i handel mógł kalkulować na nieco 
dłuższą metę, aby mógł być przedewszy- 
stkiem rentownym, Ten zasadniczy po- 
stulat łączy się z naczelnym problemem 
bezrobocia „oraz podniesienia naszej wy- 
twórczości na cele obrony, Narada go- 
spodarcza przedłożyła szereg wniosków 
w tym względzie, Wnioski te nie znala- 
zły jednak dotąd należytego rozwiąza- 
nia i niewielka tylko część została wpro- 
wadzona w życie. Kwestja kontroli de- 
wiz, kontroli obrotu towarowego, wyni- 
kającego z tego zagadnienia, była w 
pierwszem stadjum trudna do uchwyce- 
nia w ramy planowej roboty, Komisja 
dewizowa musiała pracować pod wpły- 
wem zdenerwowania idącego z zewnątrz. 
Wysuwano żądania dotyczące  nie- 
tylko zaspokojenia bieżących potrzeb, 
ale i przeszłych, oraz potrzeb przy- 
szłych: zapotrzebowanie dewizowe prze- 
wyższało kilkakrotnie, a nawet kilka- 
naściekrotnie zwykłe normalne potrzeby   

naszego kraju. 
P. minister uważa zagadnienie surow- 

ców za najważniejsze i temu zagad- 
nieniu poświęca najwięcej uwagi, a to 
dlatego „ażeby przemysły nasze nie u- 
cierpiały i miały w dalszym ciągu mo- 
żność pomyślnego rozwoju. 

Struktura naszego państwa jest taka, 
iż rynek wewnętrzny decyduje o naszym 
dobrobycie. Rynek zagraniczny trzeba 
rozwijać, ale rynek wewnętrzny jest naj. 

bardziej zasadniczym, decydującym i 
najważniejszym momentem naszego ży- 
cia gospodarczego i dobrobytu, jednak 
sprawę handlu wewnętrznego trzeba tra- 
ktować nie od strony kompetencji, lecz 
od właściwego i zdrowego jej ujęcia, 

P. minister przywiązuje dużą wage do 
kwestji uprzemysłowienia  gospodar- 
czego ziem wschodnich, Przez posunięcia 
polityczno . gospodarcze będziemy w 
stanie ożywić pewne tereny, które do- 
tychczas wykazują stosunkowo słabe o- 
żywienie, temsamem przysporzymy mo- 
żności ożywienia rynku wewnętrznego. 

Dekret, zaopinjowany przez siery go- 
spodarcze, o dostawach i robotach pu- 
blicznych, po przejściu całej serji alem- 
bików w postaci konferencyj, dojrzewa 

dó wydania i będzie się mógł wkrótce u- 
kazać,   

Sytuacja walutowa 
Odprężenie, które nastąpiło na giełdach 

walutowych w sobotę, trwało w dalszym 
ciągu, Zostało ono spowodowane zarówno 
momentami politycznemi, jak i oświadcze- 
iem francuskiego ministra Finansów, który 
zapowiedział, że nie zgodzi się ani na de- 
waluację, ani na ograniczenia dewizowe. 

Do chwili więc powstania dalszych trudno- 
ści na tle polityki inflacyjnej, publiczność 
francuska ocenia sytuację bardziej spokoj- 

nie, Spadek popytu na funta, dolara i belgę 
doprowadził do poważnej zniżki ich kursów, 

która odbiła się i na innych giełdach, 

Dewizą na Londyn notowano bez zmian 
15,41 i pół, w Paryżu również bez zmian 
76.02, w Londynie notowano frank o godz. 

14-ej 76,04 wobec 76,09 przy sobotniem 

zamknięciu, Deporty spadły; jednomiesięcz- 
ny do 1,50, 3- miesięczny do 4,43. Dewiza 

na Nowy Jork notowana była w Zurichu 
bez zmiann 3,07 i trzy ósme, w Paryżu 

15,16, Dewiza na Brukselę spadła w Paryżu 
z 256,50 do 256,45, 

W niezgodzie z zasadą 
Wśród głównych cech spółdzielczości, 

o których głoszono także przy okazji dnia 

Spółdzielczości widnieje aforyzm E. Milew- 

skiego, że kooperatyzm — nie szuka pro- 
tekcji władzy, 

Jeżeli tak jest to wielu naszych dy 
gnitarzy spółdzielczych, zasiadających 

w radach i zarządach (uposażenie po 1000 

zł mies. i więcej) znalazło się tam dzięki 

protekcji. Czemu wielu spółdzielców zabie- 
gało o wprowadzenie wpływów rządowych 

w sprawy personalne spółdzielczości? 

  

Prenumerujcie bardzo ceniony w sfe- 
rach oświeconych 

tygodnik, poświęcony kulturze 
twórczości polskiej 
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i Jana Rembielińskiego 

z udziałem najcelniejszych pisarzy. 
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Adres Administracji: Jerozolimska 17 
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Problem żydowski w ekspedytorstwie 
„Kurjer Poznański" zamieszcza nastę- 

pujące uwagi: 
Wpływy żydówskie w ekspedytorstwie 

są coraz silniejsze, przyczyniając się do 

powolnego i systematycznego rugowańia 
dotychczasowych przedsiębiorstw chrze- 
ścijańskich. Dowodem tych obaw o przy- 
szłość chrześcijańskiego ekspedytora by. 
ła niedawna uchwała Związku Przedsię- 
biorstw  Ekspedycyjnych Zachodnich 
Ziem Polski, w której zwrócono się do 
polsko - chrześcijańskich placówek han- 
dlowych — o popieranie wyłącznie przed 
siębiorstw ekspedycyjnych chrześcijań. 
skich, w myśl dewizy „swój do swego po 

Wprawdzie niebezpieczeństwo żydow- 
skie w ekspedytorstwie na nasżym tere. 
nie nie jest jeszcze tak groźne, jak w in- 
nych dzielnicach, jednakże ostatnie obser- 
wacje, poczynione u nas, dają dostatecz- 

  

Posiedzenie komisyj rządowych 
w sprawie obrołu polsko-niemieckiego 

WARSZAWA, (PAT.). W czasie od 18 do 

21 b, m, odbyło się w Krakowie VII-me sko- 

lei wspólne posiedzenie polskiej i niemiec- 

kiej komisyj rządowych, powołanych do czu 

wania nad wykonaniem polsko-niemieckiej 

umowy gospodarczej z dnia 4 listopada 

1935 roku, 
„ Tak, jak w ubiegłym miesiącu, komisje 

rządowe ustaliły plafon polskiego eksportu 

do Niemiec na miesiąc lipiec w wysokości 

100 proc. pierwotnie ustalonego planu eks- 

portowego. Pozatem obie komisje załatwi- 
ły szereg poszczególnych kwestyj, zwiąża- 

nych z polsko-niemieckim obrotem towaro* 
wym. 

Zjazd spółdzielczy we Lwowie 
(W ub. sobotę obradował we Lwowie 

zjazd delegatów spółdzielni, zrzeszo- 
nych w Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo - gospodarczych. Obradom 
przewodniczył dyrektor Tow. Kredyto- 
wego Ziemskiego i prezes Związku p. 
Dunin, który po zagajeniu zjazdu oddał 
głos prof. Franciszkowi  Bujakowl, 
dziękując mu równocześnie w serdecz- 
nych słowach za stałą opiekę nad ru- 
chem spółdzielczym. : 

Prof. Bujak w referacie swym poru- 
szył — obok zagadnień zasadniczych 
dla ruchu spółdzielczego na terenie Ma- 
łopolski Wschodniej — szereg bolączek 
naszego życia gospodarczego. Źródła 
ich upatruje prof. Bujak w nader  nie- 
dostatecznie rozwiniętej oświacie zawo- 
dowej, zśubnej polityce szkolnej minis- 
terstwa W. R. i O.P. (radykalne reformy 
szkolne) oraz we wciąganiu nauczyciel-   

stwa do polityki i w zbytniej „gorliwoś- 
ci" władz administracyjnych, które za 
często dopatrują się w pracy społecz- 
nej, prowadzonej przez niesanatorów, 
akcji politycznej. W zakończeniu refe- 
ratu prof, Bujak podniósł, iż spółdziel- 
czość jest tylko środkiem i narzędziem 
do podniesienia dobrobytu narodu, jest 
pośredniem ogniwem w realizacji ustro- 
ju indywidualistycznego, — a nadto jest 
skutecznym środkiem w walce z obcym 
kapitałem, niszczącym gospodarstwo na- 
rodowe. 

Po referacie proł. Bujaka przedstawio 
no delegatom sprawozdanie ogólne i 
sprawozdania szczegółowe, z działalnoś 
ci wszystkich agend Związku, — росхет 
rozwinęła się żywa, pełna trafnych i cie- 
kawych wypowiedzi dyskusja. Obrady za 
kończono na popołudniowem zebraniu. 
plenarnem. 

ny powód do obaw, że i na terenie za- 
chodnich ziem Polski Żydzi zdołali zro- 
bić poważne wyłomy w froncie antyży- 
dowskim. 

Wprawdzie placówki polsko . chrze- 
ścijąńskie zasadniczo korzystają z usłuś 
chrześcijańskich przedsiębiorstw ekspe. 
dycyjnych, jednakże nie zawsze tak dzie- 
je się, Ma to miejsce w tych wypadkach, 
kiedy oferta żydowska jest korzystniej- 
sza od ceny zaołiarowanej przez ekspe- 
dytora . chrześcijanina. Ale nietylko te 
momeńty wchodzą w rachubę przy wy- 
borze ekspedytora i przewoźnika, Nie- 
jednokrotnie bowiem mamy do czynienia 
z nieświadomością kupca czy przemysło- 
wca, który, nie orjentując się w struktu- 
rze branży ekspedycyjnej, korzysta z u- 
sług anonimowych przedsiębiorstw, które 
przy bliższem zbadaniu okazują się pla- 

cówkami żydowskiemi, 

Działalność ukrytych ekspedytorów ży- 
dowskich na terenie m. Poznania prze- 
jawia się głównie na terenie przewozów 
samochodowych z Warszawy, Łodzi i Kra 
kowa do Poznania i odwrotnie w dziale t. 
zw. ładunków zbiorowych. Sytuacja 
przedstawia się w ten sposób, że ekspe- 
dycyjne przedsiębiorstwa żydowskie są 
nadawcami i przewoźnikami transportów 
towarowych do Poznania i tutaj, aby e- 
went. nie wejść w kolizję z odbiorcami 
chrześcijanami, posługują się na naszym 
terenie ekspedytorami chrześcijańskimi, 
Wszelkie przedsięwzięcia ekspedytorstwa 
chrześcijańskiego celem odebrania tych 
transportów z rąk żydowskich napotyka- 
ją na nieprzezwyciężony opór, mający 
źródło w podziwu godnej solidarności 
żydostwa, które, kiedy chodzi o dziedzi- 
nę gospodarczą, nie zna rozbieżności po- 
litycznych, jest zgodne jak jeden mąż w 
wzajemnem udzielaniu sobie pomocy. 

Dotychczasowe obserwacje wykazały, 
że hurtownicy i przemysłowcy żydowscy 
chętnie robią transakcje handlowe, obej. 
mujące w cenie sprzedaży koszty trans- 
portu t. zm., że sprzedają towar franco 
dom odbiorcy. Dzięki temu dostawcy ży- 
dowscy decydują o sposobie i wykonaniu 
transportu, który w zasadzie powierzają 
ekspedytorom żydowskim, Niejednokrot- 
nie kupiec chrześcijański wyraża żądanie 
vobec fabrykanta żydowskiego, aby tran. 
sportu dokonał ekspedytor chrześcijański, 
wówczas jesteśmy świadkami natychmia- 
stowej interwencji żydowskich przedsię- 
biorstw ekspedycyjnych, oferujących ce- 
ny znacznie niższe od cen chrześcijanina,   Świadczy to dobitnie o tem, że żydowskie   

firmy handlowe czy przemysłowe udzie- 
lają wszelkich informacyj ekspedytorom 
żydowskim, aby w ten sposób zapewnić 
im ekspedycję swych towarów. 

Oprócz tych momentów, które należy 
uwzględnić przy badaniu problemu ży- 
dowskiego w branży ekspedycyjnej, na- 
leży jeszcze uświadomić sobie dalszą spra 
wę, a mianowicie — które z firm amo- 
nimowych ekspedycyjnych na ziemiach 
zachodnich są w rękach żydowskich, Otóż 
są to w Poznaniu firmy: Lloyd Krajowy 
oraz przedsiębiorstwo  ekspedycyjno- 
transportowe ,„Tranzytpol”, a na terenie 
Gdyni m. in. firmy: Balto-Lewant, Prze- 
wóz, Expedblock, Extrans, Spedopol, 
Rapid,Polski Lloyd, Północne Tow.Tran- 
sportowe, Lep, Kosmos itd, 

Oto fakty, co do których musimy wy- 
ciągnąć jaknajdalej idące konsekwencje. 
Pytanie — kto wykonuje czynności eks- 
pedycyjne nietylko przy dostarczaniu to- 
waru w dom, ale i przy nadariiu i tran- 
sporcie — winno znaleźć bezwzględnie 
wyjaśnienie. A to jest już zadaniem о- 
siadłego handlu i przemysłu, w którego 
rękach koncentruje się całość wszelkich 
poczynań, wchodzących w zakres prac 
placówek ekspedycyjnych. 

Nie wolno nam dla dobra sprawy za- 
stawiać się tem, że koszty za prace eks- 
pedycyjne, wykonane przez Żydów, są 
niższe od kalkulacyj chrześcijańskich 
przedsiębiorstw ekspedycyjnych. Jest to 
bowiem argument pozornie tylko sztucz- 
ny. Na szalę z jednej strony stawek, dy- 
ktowanych przez Żydów, które urągają 
wszelkim prawidłom uczciwej kalkulacji 
kupieckiej, należy po drugiej stronie 

7156 pod uwagę b. ważki moment, o któ- 
rym w zasadzie zapomina się — brak od- 

"© edzialności moralnej,no i co najważ. 
niejsze—materjalnej za wykonane tran- 
sporty, jak i wirtuozostwo w uchylaniu 
się od świadczeń podatkowych i socjal- 
nych Żydów. 

Reasumując nasze wywody, apelujemy 
do chrześcijańskiego handlu i przemy- 
słu o solidarny front w walce z polipem 
żydowskim. Na nie się bowiem nie zda- 
dzą wszelkie wysiłki zorganizowanego 
chrześcijańskiego ekspedytorstwa, o ile 
nie będzie odpowiedniego zrozumieni*. te- 
go zagadnienia w naszych sterach han- 
dlowych. Zgodną jedynie w tej dziedzi- 
nie współpracą przyczynimy się do osta- 
tecznego wyeliminowania z życia gospo- 
darczego Polski niepożądanego elementu 
żydowskiego. 
> Ł. JESSE,   

Giełdy pieniężne 
Notowania, z dnia 22 czerwca 1936 re 

DEWIZY 

Holandja 359,80 (sprzedaż 360,52, ktepo 
no 359,08); Berlin 21 (sprzedaž 3,45 (spr 
213,98, kupno 212,92); Bruksela 89,85 
sprzedaż 90,03, kupno 280 Gdańsk 
sprzedaż 100,20 kupno 99,80); Kopenha 
a 118,95 (sprzedaż 119,24, kupno 118,66] 
elsingtors (sprzedaż 11,78, kupno 11,72 

Londyn 26.64 (sprzedaż 26,71, kupno 
26.57); Madryt 72,55 (sprzedaż 72,70, kup 
no 72,40); Nowy Jork 5,31 i jedna ósma 
(sprzedaż 5,32 i trzy ósme, kupno 5,29 i 
siedem ósmych); Nowy Jork (kabel) 5,31 
i trzy ósme (sprzedaż 5,32 i pięć 68- 
mych, kupno 5,30 i jedna ósma); Oslo 
133,75 (sprzedaż 134,08, R 133,42); 
Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34. 
Praga 21,98 (sprzedaż 22,02, kupno 21,94 
Stokcholm 137,40 (sprzedaż 137,73, kup- 
no 137,07); Zurych 172,70 (sprzedaż 
173,04, kupno 172,36); Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupno 98,80); Montreal sprzedaż 
5.30 i pół, kupno 5,28); Medjolan (sprze- 
daž 42,10, kupno 41,80); Marka niemiece 
> OO (sprzedaż 145,00, kupno 

PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka stabilizacyjńa 53,80 
(po 500 dol.) 53,50 (w proc.); 3 proc. po 
życzka premjowa inwestycyjna I em. 
66,50, II em. 67,25, serje II em. 77,00; 4 
roc. państwowa pożyczka premjowa do 

arowa 50,00; 5 proc. konwersyjna 52 
— 51,00; 6 proc. požyczka dolarowa 
11,00 (w Stóchi 5 proc. pożyczka PE 
wa konwersyjna 49,75; 8 proc, L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 8 proc. obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa gooweę 94,00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku go- 
spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc. 0b- 
ligacje Komun. Banku fopogariewa kra- 
jowego 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolne- 
go 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25; 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 

ol. funt, 92,50 (w proc.); 4 i PR ES: L 
„ ziemskie serja 46,50 — 46,00 — 

46,25; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
kredytowego serja K 47,50; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 54,13 — 54,50; 6 
proc. obligacje m. Warszawy 8 i 9 em. 
51,00. 

AKCJE 

Bank Polski — 104.00 — 103,00 — 
104,00; Warsz. Tow, fab, cukru — Л 
Lilpop — 13,50 — 13,25 — 13,45; Ostro 
wiec — 30,00, й 

Tendencja dla dewiz niejednolita, Ru- 
bel srebrny 1,70; 100 kopiejek w bilonie 
PA a 0,80; gram czystego złota — 
5.9244. 

Dla pożyczek państwowych tendencja 
nieco słabsza; dla listów zastawnych nie 
jednolita; dla akcyj przeważnie utrzyma- 
na. Pożyczki dolarowe w obrotach pryw- 
watnych: 8 proc. pożyczka z roku 1925 
(Dillonowska) 76,50 — 76,00 (w proc.); 
7 proc. pożyczka Śląska 62,00 (w proc.); 
7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi - 
strat) 60,50 — 60,75 (w proc.); 3 proc. 
pożyczka budowlana 25,25. 

Notowania, z dnia 22 czerwca 1936 r. | 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 23,50-—24,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 23,00 — 23.50; 
Żyto I standart 700 gl. 15.00 — 15.25; Ży 
to I-A standart, 710 gl. — — — —; Żyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; Q- 
wies I stnd, 497 gl. 16.00 — 16.50; Owies 
I-A stand. 516 gl. 16.50 — 16.75; Owi 
II stand. 497 gl. 15,50 — 16,00; Jęczmień 
browarny 689 gl. bez obrot, 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673_gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 1550; J jeń 
620 5, g/1 15,00 — 15,25; Groch z 
17,50 — 18,50; Groch Victoria 27,00 — 
2900: Wyka 2100 — 2200; Peluszka 
1,00 — 22,00; Seradela podw. czyszcz0- 

na 28,00 — 30.00; Lubin niebieski 10,00 
— 10,50; Łubin żółty 13,00 — 13,50; Rze- 
ak zimowy bez obrotów 40,50 — 41,50; 

Rzepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 
Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — A Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
iane basis 90 proc. 35.50 — 36.00; Ko- 

niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; A czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135.00 — 145.00; 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. 0 czyst. 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadali 
„3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. EWS 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
szenaa gat. I-A 0-45 proc, 34,00 — 36:00 
ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I-D 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
szenna gat. 1I-B 20-65 proc. 28,00 

30.00: Mąka pszenna gat, Il-C SE 
—————; Mąaka pszenna II-D 45 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszenna 
II-E 55-60 proc, — — — — — ; Mąka 
pszenna gat. II-F 55-65 proc. 24,00 —- 
25,00; Mąka pszenna gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 ргос. — — — — —; pszen- 
na B III-B 70-75 proc. — — — — =; 
M: pszenna pastewna 16.00 — 17.00; 
Maka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. | 
0-50 proc. 23,00 — 24.00; ka żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —; Mąka 
nia gat. II 50-65 proc. 18,50 — 19,00; 
ka żytnia razowa 0-95 pr 1850 — 
19,00; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; Otręby pszenne 
śrube przem. stand. 12,00 — 12,50; Otre 
stand.. 11,00—11,50; Otręby żytnie 10.00 
11,50; Otręby pszenne miałkie przem. 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 11,50 
12,00; Otręby pszenne miałkie przem. 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,% — 23,00. 
Makuchy rzepakowe 13,75 — 14,25; Śrut 
sojowy 45 proc. bez obrotu 22,50—23,00. 

Ogólny obrót 1755 tonn, w tem żyta 
392 tonn, Usposobienie spokojnę.



  

Kronika wileńska 
Święto morza w Wilnie 

Komitet lokalny Obchodu „Świę* kościołem Św. Kazimierza, 
tą Morza” uprzejmie komunikuje, że Protekitorat mad tegorocziym ob- 
w związku z tegorocznym obchodem chodem „Święta Morza* łaskawie 
urządza cały szeneg imprez, które objęli p. lnspektor Armji gen. Dąb- 
zostaną podane do wiadomości w Biernacki Stefan i p. Wojewoda Wi- 
dniu jutrzejszym. |leński Płk. Bociański Ludwik. 

5 

częściowe zmiany w rozkładach Jazdy nip. RB. 
Dyrekcją Okręgowa Kolei Pań- 

s w Wilnie podaje do wia- 
domości podróżnych, że poczynając 
od dnia 1 lipca wprowadza się na- 
stępujące zmiany w istniejącym roz- 
kładzie jazdy: 

1) Przedłuża się kursowanie od 
Warszawy ido Stołpców i Niegoreło- 

Narazie Komitet wzywa wszyst* | 
kie organizacje, stowarzyszenia, aka- | 
demickie związki, związki zawodowe. 
it. p. do wzięcia udziału w uroczy” 
stościach w dniu 28 b. m. 

Zbiórka wszystkich  organizacyj 
w dniu 28 b. m., o godz. 9.30 przed 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna i 

skłonność do burz. 
Bardzo ciepło. 

Słąbe wiatry miejscowe, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Dziesięciolecie na stolicy Bi- 

skupów wileńskich. Dn. 24 czerwca 
1926 roku Ojciec św. Pius XI na wa- 
kującą stolicę biskupią wileńską, wy- 
niesioną niedawno do godności sto- 
licy prowinoji kościelnej, z tytułem: 
i przywilejami arcybiskupstwa me- 
tnopolitalnego, o: _ Biskupa 
Pas J.E. Księdza Romu- 
аМа Jałbrzykkowskiego; rocznica te- 
dy obecna jest OR z 
wszego rzeczywistego iskupa 
wileńskiego, ś. p. Aiko Jan 
Ciepł: dag. ak gh Perez ze 
w prz jęciem rządów 
archidiecezji. Ponieważ faktyczne 
rządy w diecezji każdy biskup za- 
zwyczaj jmuje z chwilą uroczy-| 
stego ingresu do katedry, sfery ko- IN 
ścielne wileńskie zamierzają w szcze- 
gėlniejszy, chociaż skromny, sposób 
podkreślić rocznicę tego faktu, lecz 
dopiero w dniu ingresu, czyli 8 wrzer 
śnia r.b., w uroczystość Narodzenia 
Najśw. Maryi Panny, w którym upły- 
wa 10 lat od objęcia przez obecnego 
Arcypasterza rządów archidiecezji. 
Na ten dzień oczekiwane też jest 
otwarcie odnowionej Bazyliki Mietro- 

politalnej. : 
Poświęcenie dzwonu W. dniu 

dzisiejszym, po nieszporach, wi ko- 
ściele Św. Jana J.E. Ks. Arcybiskup 
Metropolita Wileński R. Jodlecye 
kowski, dokoma poświęcenia dzwonu 
p. n. „Jan - Kazimierz“, ufundowa- 
nego w drodze składek przez pa- 
raljan kościoła Św. Jana. 

Dzwon „Jan - Kazimierz“ odlany 

Prezesem Komitetu _Obchodu 

Boli Mikolaj, kóry "kieruje, cało: ć Mii j, który kieruje cało” 
kształtem spraw, by obchód „Święta 
Morza”, doszedł do należytego zro- 
zumienia i osiągnął jaknajwieksze 
wyniki dla dobra Pańswa. 

mi i chłodni, oraz na budowę kuchni 
w szpitalu Św. Jakóba, projekt ska- 
nalizowania: obszaru Wietkiego m. 
Wilma, sprawa przepisów, dotyczą- 
cych wyglądu budynków i urządzeń 
związanych z budynkami, a wpływa” 
jącemi na ich zewnętrzny wygląd, 
taryfa opłat wodociągowo-kanafiza- 
cyjnych, sprawa zmiany granic admi- 
nistracyjnych m. Wilna. | 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Dyrekcja Państwowej Szkoły 

Położnych w Wilnie powiadamia, iż 
podania nowych kandydatek będą 
rzyjmowane do dnia 1-go lipca r. b. 
ormacyj udziela kancelarja Szkoły 

je. pociągów luksusowych, t. z. 
„Nord-Expressów* Paris — Niego- 
reloje w/g rozkładu poc. Nr. 701 kur- 
suje tylko w środy, piątki i niedzie- 
le, Warszawa Główna odej. 17.00, 
Białystok 19.16 i 19.22, Słonim 21.28 
i 21,33, Stołpce 22.56 i 23,11, Niego- 
rełoje przyj. 23.41. Zpowrotem poc. 
Nr. 702 kursuje tylko we wiorki, 
czwartki i soboty — Stołpce odej. 
6.57, Słonim 8.22 i 8.27, Białystok 
10.31 i 10.38, Warszawa Głów. przyj. 
12.53, 

2) Poc. posp. Nr. 705/706 Warsza- 
wa — Wilno — Turmont będą kur- 
sować w/g zmienionego rozkładu 
jazdy, a mianowicie: Warszawa Gł. 
odej. $. 17.15 (zamiast 16.30), Wilno! 
przyj. g. 22.40 (zamiast 22.25), odej. 
ś. 22.48 (zamiast 22.37) i Turmont 
przyj. 0.45 bez zmian. Zpowrotem 
Turmont odej. g. 13.50 (zamiast 
13.09), Wilno przyj. g. 15.55 (zamiast 
15.28), Wilno odej. 16.05 (zamiast 
15,35) i Warszawa Głów. przyj 21.38 
bez zmia.   od godz. 11-ej do 13-ej (ul. 3-g0 Maja 

Nr. 8). 

LOTO 
DE LII! vardas 
_WILNO KALWARYJSKA 21 TEL.20-14      

z | 
SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 6. 16.10 (zamiast 16.59). 

-— Izba Rzemieślnicza w Wilnie 
podaje do wiadomości, iż zgodnie z | UNKMUUUNNNNWAANIK 000775 
okólnikiem Ministerstwa Skarbu z 
dmia 28.III. 1936 r. za Nr. D. V. 
35001/4 35 nie należy uważać za na* 
jemne siły pomocnicze uczniów prze- 
myślowych, o ile są oni zatrudnieni z 
zachowaniem wymogów art. 116 pra” 
wa przemysłowego, ponieważ zgod- 
nie z przepisami cytowanego prawa 
stanowisko takich uczniów w zalkła” | Wileńszczyźnie dodatkowe kredyty 

' 
dzie przemysłowym jest oparte nie 
na umowie najmu pracy, lecz na u- 
mowie nauczania i są oni wyraźnie 
przeciwstawieni pracownikom prze* 
mysłowym. 

W związku z powyższem rze-   został w Wiągrowie i waży 2085, kg. 
Z MIASTA.| 

— Pobyt ambasadora Rzeszy 
Niem. w Wilnie. Wi dniu 23 b.m. ba-| 
wił w Wilnie ambasador Rzeszy Nie- | 
mieckiej Hans Adolf von Moltke. W. 
godzinach południowych ambasador | 
złożył wiz wojewodzie wileńskie- 
zd. Bociańskiemu, po-! 

czem ми towarzystwie  wojewody ur 
dał się na omentarz Rossa, gdzie 
r" mauzoleum z Sercem Marszał- < 

a złożył wieniec ze wstęgami o bar” 
wach narodowych Rzeszy Niemiec-, 
kiej. W. godzinach popokcńć y 
osie zwiedzał miasto i oko-' 

— Nowy rynek Łukiski otwarty 
zostanie po raz pierwszy w najbliż- 

mieślnicy, posiadający karty rze- 
mieślnicze jeśli nie zatrudniają żajd- 
nej obcej siły najemnej, natomiast 
mają spisaną umowę o naukę z ter- 
minatorem, opłacają podatek prze” 
mysłowy jedynie w formie świadec- 
twa przemysłowego. 

ODCZYTY. 
— 25 czerwca w Ośrodku Zdro- 

wia (Wielka 46), z ramienia T-wa 
Eugenicznego Dr. W. Mórawski wy- 
głosi odczyt na temat „Ołkresy życia 

". Początek 
Wstęp wolny. 

RÓŻNE. 
‚ — Podziękowanie. Uczestnicy 

Pawa i do mA z AA 
. Kazimierza, Kongregacj 1 

Šmierci i Apostolstwo Modlitwy " 
liczbie około tysiąca osób, odbytej 

ciągnięcia pożyczki na budowę rzeź- 

szy piątek. t. zn. dn. 26 czerwca. Za miłe Wio adi kę ia w: niedzielę, 21 czerwica b. r., skła- dai i ssh : M 
tym: nie wolno sprzedawać ani obu- Air Czcigodnym: Ks. ad 
wia, ani ubrania, ani żelastwa i Antoniemu Ostrowskiemu T. J. i Ks 
wszelkiej starzyzny, oraz siana, sło- Wojciechowskiemu T.J. 'za bezin- 
my, drzewa, mebli i skór. | teresowne i gonliwe przewodnictwo 

Na nowym rynku nie będzie stra” naszej pielgrzymki i wzniosłe kaza- 
śganów, ale nie będzie wolno również nia y oprowadzeniu Drogi Męki 
rozkładać artykułów 2 Pańskiej „Bóg zapłać” 
na ziemi. Sprzedaż dozwolona jest о) POLICYJNA. 
tylko z wozów i przenośnych  stoli- — Kradzieże W dniu 22 bm, Wacław 
ków. Dopuszczalne jest rozstawianie Walczykowski (Ponarska 68) zameldował, że 

parasoli, chroniących towary Od w dniu 20 bm. między godz. 11 a 12, w cza- 
słońca i deszczu. S sie nieobecności domowników, do jego mie- 

За Jarmark św. Jański Od polu- szkania przez otwarte okno dostał się zło- 
dnia dnia wczorajszego zara S1Ę dziej, który skradł aparat fotograficzny fir- 
tradycyjny kiermasz Ś-to Jański na my „Kodak”, wartości 350 zł. 
placyku przy kościele św. Jana, ul. W dniu 22 bm. Antoni Orlicki (Kalwa- 
Ś-to „Jańskiej, części Dominikańskiej ryjska 24) zameldował, że w dn. 20 bm. 
i Uniwersyteckiej. Oprócz tradycyj- jego służąca Stanisława Pytrycz skradła mu 
nych ziół sprzedawanych przez stare różną garderobę damską, bieliznę i złotą 
kobiety wiejskie na kiermaszu SĄ obrączkę, ogólnej wartości zł. 200 i zbiegła 
kwiaty, rośliny doniczkowe, a nie" w niewiadomym kierunku. W toku prowa- 
brak obwarzanków i innych rzeczy. dzonego dochodzenia, Pytrycz zatrzymano, 

— Kier ŚŚ. Piotra i P. skradzione zaś rzeczy odebrano i zwrócono 
odbędzie się w r. b. na nowym rynku poszkodowanemu. 
Lukiskim, oraz części rynku starego. . № 4п. 23 bm. Bazyli Ostrogórski (An- 

, Zarząd Miasta traktuje przenie- tokolska 138), zameldował, że w nocy z 22 
sienie tego kiermaszu z Antokola, na 23 bm. z jego mieszkania, zapomocą wy- 
jako Žž PORE jęcia szyby w oknie, nieznani sprawcy 

y zostame urządzony rynek na skradh 2 męskie, wart. zł. ‚ lolendecni.w pobliżu Sakoły Tech |  — Kuulaleć olewędy Do dop 
nicznej kiermasz ŚŚ. Piotra i Pawła |K.O.K. przy ul. Ostrobramskiej 25, zgłosił 
tam właśnie odbywać się będzie. się pewien osobnik, który zażądał */ kg. 

SPRAWY MIEJSKIE. | cukru. W czasie wydawania reszty z 1 zł, 
— Posiedzenie Rady Miejskiej. | nieznajomy potrącił kasjerkę i pochwycił 

Jak: juž sg Fez donosiliśmy, po” |farść srebrnych rnonet, poczem rzucił się 
siedzenie [y Miejskiej wyznaczo* | do ucieczki. W zarządzonym pościgu, zło- 
me zostało na wtorek, dn. 30 czerwca.! dzieja ujęto. Narazie nieustalono jego na- 
Na porządku dziennym tego posie- „zwiska, gdyż nie posiadał dokumentów. (h) 
dzenia znajduje się m.in. sprawa za* WYPADKI. 

— Zamach samobójczy. 18-letnia Felicja 

3) Poc. motorowy Nr. Mt 743 
| Grodno — Wilno będzie odjeżdżał z 

| Grodna o g. 21.20 (zamiast 20.55) i 
przyjeżdżał do Wilna o g. 0.10 (za- | 
miast 23,45). 

4) Poc. motorowy Wilno — Ru- 
dziszki Nr. Mtl 716 będzie odježdžai 
z Wilna o g. 15.00 (zamiast 16.10), w. 
Landwarowie będzei miał połączenie 

. Nr. 1418 i Rudziszki przyj. o 

Kredyty 
na roboty inwestycyjne 

w Wileńszczyźnie 
‚ М skutek starań, dowiadujemy 

się, iż władze <centrałne przyznały 

w wysokości 900 tys. zł, na prowa” 
dzenie robót inwestycyjnych. 

Przydzielenie poważnych kredy- 
(tów dla Wileńszczyzny pozwoli Sej- 
mikom, wyłdziałom powiatowym i 
$minom: do rozszerzenia prac rozpo”, 
czętych i przyjęcia nowych rzesz 

5) Poc. motorowe Wilno — Za-| 6) Poc. osobowy Nr. 431 Wilno— 
wiasy Nr. Mil 1420/Mtl 421 będą: Mołodeczno — Wilejka będzie od- 
kursowały w/g rozkładu: Wilno odej. |jeżdżał z Wilna o g. 15.05 (zamiast 
ś. 20.35 (zamiast 21.00), Zawiasy; 15.07). 
przyj. g. 21.20 (zamiast 20.45). Spo-| — 7) Poc. osobowy Nr. 725 Wilno— 
wrotem Zawiasy odej. g. 21.34 (za-| Nowo-Święciany będzie odjeżdżał z 
miast 22.04) i Wiilno przyj. g. 22.20 | Wilna o g. 15.25 (zamiast 15.30). 
(zamiast 22.50). į 

  

Jedziemy nad morze 
Wycieczka Prasy Wileńskiej 
Dziś zakończy „Orbis* sprzedażPrzy kartach uczestnictwa otrzymają 

biletów na wycieczkę Prasy do wycieczkowicze kupony na nocleg i 
Gdyni. wycieczki, Odjazd, jak wiadomio, na- 

Karty uczestnictwa dla wyciecz-, stąpi w dniu 26 czerwca, o godz. 
wiczów z prowincji zostaną im roze- | 16.55. 
słane listami expressowemi. Wagon dancingowy specjalnie de- 

Podajemy do wiadomości uczest-ł korowany. Wielki zjazi do Gdyni 
ników wycieczki z Wilna, że muszą|na Święto Morza urozmaici pP 
się zgłaszać po odbiór swych kart | Projektujemy wyjazd również do Ja- 
uczestnictwa w dmiu 25 czenwca.|starni. 

Burza nad Wilnem 
PIORUN ZABIŁ CHŁOPCA I KONTUZJOWAŁ DZIEWCZYNĘ. 

W. dmu wczorajszym, w godzinach wana Jadwiga Rybakówna. Pozatem 
południowych aad Wilnem i powia- pioruny na przedmieściach wznieciły 
tem wileńsko-trodkim, przeszła wiel- 2 pożary, które szybko zostały uga” 
ka burza, połączona z niebywałą ule- szone. 
wą i wyładowaniami atmosferycz-, Wi powiecie Wileńsko-Trockimi 
nemį. j od uderzeń piorunów 4 osoby odnio- 

Od uderzenia piorunu, w cegielni | sły kontuzje, przyczem w 6 wypad- 
Kalwaryjskiej zabity został 13-letni | kach zanotowano pożary. (h) 
Piotr Wojtkiewicz i silnie kontuzjo- 

Wianki na Wiiji 
Wzorem lat ubegłych, staraniem Wiróblewiskich ido placu ówiczeń 3-g0 

Wileńskiego Komitetu „Święta Mo- Baonu Saperów zaległy niezliczone 
rza”, urządzono w noc Świętojańską tłumy publiczności, nie licząc setki 

tradycyjne wianki na Wilii. jłodzi i kilku statków przepelnio- 
Wianki poprzedziły różne imprezy nych publicznością, pływających po 

sportowe i rozrywikowe, jak pokazy rzece przy akompnajamencie mu- 

pływackie, skoki z trampolin, biegi) zyki i śpiewu. (h) 

pływackie, walki na kajakach i t. d.! 

Clou wianków była defilada pięk- | i 

Sfałszował weksle 
na 13 tys. złotych 
Sąd Okręgowy w Wilnie rozpo” 

nie udekorowanych łodzi i iluminos | 
wanych statków oraz pokazów ży”, 

znał sprawę agronoma Jana Łądy, 
"W. 

wych obrazów, w czasie których 
chór pracowników kolejowych od: 

oskarżonego o tałszerstwo podpisė' 
i żyra na dwunastu wekslach, na 

śpiewał szereg pięknych utworów. 

szkodę kilku spółdzielni mleczar- 

  

    bezrobotnych do naboty, (h) 

Zlot organizacyj Katolickich 
| POSTAWY. W niedzielę dn. 21 
b. m. w Miadziole pow. postawskie” | 

„go, odbył się zlot onganizacyj Akcji 
| Katolickiej dziekanatu nadwilejskie- 

o 6 wiecz. | go, W. zlocie wzięło udział 1.438 o-. kościoła, odbyła się defilada organi- do przestępstwa zmuszony był 
sób, większość z nich stanowiła miło- 
dzież zgrupowana w katolickich sto” | 
warzyszeniach młodzieży. Na zjazd 
> w: charakterze przedstawi: | 

Impreza ta została urozmaicona 
sztucznelmi ogniami, które raz po 

skich, oraz kilku wileńskich kupców 
prywatnych. 

raz wybuchały i przepięknie opadały; 

Podczas rozprawy sądowej wyja” 

nad Wilją. 
Korzystatąc z cichego i pięknego 

wieczoru, brzegi Wilji od Bibljoteki 

śniło się, iż Jan Łada był już dwiu- 
krotnie karany: za przywłaszczenie 
przez Sąd Wojskowy na 2 lata i 6 

cielą władz państwowych wice-sta-| mies. i przezSąd Okręgowy na 2 lata 
rosta postawiski mgr. W. Białkowski. ; więzienia 

Po nabożeństwie, odprawionem) Podczas przewodu sądowego Łada 
przy ołtarzu ustawionym nazewnątrz | do winy przyznał się, wyjaśniając, iż 

wy- 
zacyj maszerujących ze sztandarami, jątkowo ciężkiemi warunkami ma- 
a następnie obrady oraz zawody i terjalnemi, Obiecując Sądowi popra- 

popisy. wę, oskarżony. prosił o łagodny wy* 
Zjazid uchwalił wysłanie depeszy miar kary, 

do p. wojewody wileńskiego. Na mocy wyroku, Jan Lada ska- 
zany został ma 1 rok więzienia. (e) 

  
111 spraw o tajne gorzelnictwo | 

GŁĘBOKIE. Wileński Sąd Okirę- 
gowy ma sesji wyjazdowej w Głębo- 
Ikiemi, 'w czasie od 17 do 20 bm. roz- 
patrywał 111 spraw o przystępstwa 
z ustawy kkarnoskarbowej za pota- 
jemne gorzelniotwo. Winni zostali 
"ukarani grzywnami w granicach ód 
250 zł. do 20.000 zł., z zamianą od 1 

Scalenie gruntów 
Według danych w okresie od 1920 

do 1935 r. w powiatach Wileńszczyz- 
ny skomasowano w 434 miejscowoš- 
ciach 12.324 gospodarstw drobno” 
rolniczych, zajmiujących obszar oko* 
ło 262.114 ha ziemi. 

Alkcja scaleniowa rozwijała się 
w pierwszych latach niedostatecznie 
i nabrała rozmachu dopiero od roku 
1926, Największe wyniki osiągnięto 
w 1931 r. „W. trzechłeciu 1932 — 34 
wyniki działalności scaleniowej ob- 
niżyły się a to wobec oszczędności 

IRN NA TAPUS ATS BROWNE WR 

Krupieńczykówna (Ułańska 25), z zamiarem 
samobójczym mapiła się esencji octowej. 
Dziewczynę w stanie ciężkim umieszczono 

w szpitalu Powód zamachu ustala po- 

licja. (h) "d 
Pod kołami samochodu. W dniu wczo- 

rajszym pod przejeżdżający prywatny samo- 
chód wpadł 12-letni Piotr Gawczenko (Ko- 

miny 19). Chłopak, uderzony błotnikiem, 
upadł na kamienie, lecz szczęśliwym zbie- 

giem okoliczności, poza drobnemi pokale- 

czeniami głowy, nie odniósł poważniejszych | 
obrażeń, (b) 

miesiąca do 2-ch lat więzinia. Czte- 
rech oskarżonych zaaresztowano, po 
wydaniu wyroków skazujących i osa” 
dzono 'w więzieniu, gdyż ze względu 
na wysoki wymiar kary, zachodziła 
obawa, iż będą się oni ukrywać. 
Dwóch świadków postawiono w stan 
oskarżenia za fałszywe zeznania. | 

2 ° ” „ ° 

w Vileūszczyžnie | 
budżetowych i warunków ogólnych. | 

Przy dodatniem scalaniu ziemi, 
dotychczasowa szachownica  grun', 
tów drobno - rolniczych zniknie w, 
Wileńszczyźnie w ciągu mniejwięcej | 
lat 20, gdyż wymaga jeszcze skoma” 
sowania wielkich obszarów gruntów 
dochodzących do 400 tys. ha. (h) 

  

4-ro dniowy zjazd 
inspektorów rybackich 

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się w Wilnie cztero dniowy zjazd in- 
spektorów rybackich Urzędów Wo- 
jewódzkich i Izb Rzemieślniczych 
Polski, połączony ze zwiedzaniem 
niektórych objektów rybackich, po” 
łożonych na terenie województwa 

| wileńskiego. 
W, czasie zjazdu w terminie od 

24—27 b. m. rozpatrzone zostaną 
najaktualniejsze sprawy gospodar" 
stwa rybnego, ikwestje ustawowe, 
dotyczące ludności rybackiej i obr 
wodów rybackich. 

Sprawy referować będą specjali 
w: tych dziedzinach, a mianowicie 

B Samono- 
( 

šci 
radcowie: M. Sawicki, 
wicz, E. Zając i inni. 

Powołanie Okręgowej Targowiskowej 
Komisji Nadzorczej w Wilnie 

Z dniem 17 b. m. p. wojewoda wi- 
leński ołał Okręgową Targowi- 
skową Nadzorczą Komisję w Wilnie 
z siedzibą przy Izbie Rolniczej w, 
Wilnie w składzie następującym: , 
przewodniczący — Zygmunt Rusz-| 
czyc, rolnik, zastępca przewodhniczą- 
cego—Feliks Zawadzki, rolnik, oraz, 
5 członków i tyluż zastępców. | 

Zadaniem mianowanej Okręgowej 

będzie wykonywanie  bezpośrejdnie- 
go nadzoru nad uregulowaniem obro 
tu zwierzętami gospodarskiemi i dro- 
biem, obrotu hurtowego mięsem oraz 
organizacją targowisk, 

W. związku z powołaniem Okrę- 
gowych Komisyj dnia 25 b. m. odbę- 
dzie się w Warszawie wspólne ze- 
branie w celu omówienia spraw 
związanych z onganizacją i działal- 

|Targowiskowej Komisji Nadzorczej nością Komisyj Targowiskowych. 
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PAN 
Tygrys 

Premjerał WIELKA OKAZJA! dwa przeboje 
w jednym programie 

1) Arcydzieło najwyższych emocyj 

pacyfiku 
DROGA BEZ POWROTU 
Zjawiskowy film, który oczarowuje. W roli tytułowej egzotyczna, żywiołowa Doioros Del Rio, 

! | 

! 

Sala dobrze wentylowana, 
  

HELIOS| 

Człooich, kt 
Premjera. Sensacja, 

dry wiedzioł 
W roł. gł. GINGER ROGERS i WILLIAM POWELL. 

Nad program: Atrakcje oraz aktualja. Pocz. o 4, 6, 8 i 10.20 
Na 1 seans balkon 25 gr. parter 54 gr. wiecz. od 40 gr. 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 9 

Slynna operetka Jana Straussa 

„Baron Cygański" 
W rol. gł. niezrównany Adolf Wohibriick i urocza Hausl Knoteck. Śpiew!! 
Humor! Przepiękne melodje! Czardasz! 

  

  

Nad program atrakcje dźwiękowe 

  

zl AAAA MINI _= peeseamei szkół państwowych ||| HU ja, 

Czteroletnia Szkoła Handlowa Męska = 

GIMNAZJUM KUPIECKIE 
Stow. Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 

w WILNIE, ui. Ad. Mickiewicza 18 (Dom B-ci Jabłkowskich 

przyjmuje zapisy kandydatów do ki. I-ej (gimnazjalnej) codzien- 

nie od godz. 10 do 14-ej 

Egzamin dla nowowstępujących dh. 26 czerwca rb. o godz. 9 rano 

Wszelkich informacyj udziela Kancelarja Szkoły 

ii 72 i 

POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? 

ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. iš šPRACA 

Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy į į POSZUKIW.į 

BUCHAL 
z kilkuletnią prakty- LE. RIMINENONIEKO ; sęrusko === 
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TER 

MICKIEWICZA 35, tel. 23-56. a i przedziębiocsiwie Bas 
„ Nabylem tam farby, pokost i dzięki temu pokoje sło- RAA 

łub 
mam ładne mieszkanie. ay. nika, 

  

  

    

  

  

  
  

  

      

Teatr i muzyka. 
— Teatr Letni na s Dziś o 

godz. 8 m. 15 wiecz, Teatr Miejski na Po- 

hulance daje premjerę doskonałej sztuki A. 

Czechowa, w przekładzie L. Walewskiej pt. 

„Wujaszek Jaś”. Udział biorą pp: S. Ma- 

słowska, H. Puchniewska, M. Szpakiewiczo- 

wa, J. Zmijewska, W. Czengery (reżyser tej 

sztuki), W. Neubelt, A. Szymański i W. Za- 

strzeżyński. Dekoracje projektu W. Makoj- 

nika. Ceny niżone. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Dziś o godz. 8 m. 15 ujrzymy na 

przedstawieniu  wieczorowem Teatrze 

Letnim wyborną komedję współczesną T. S. 

Chrzanowskiego p. t' „Japoński rower", 

Z za kotai studjo. 
Konkurs muzyczny. 

Niezależnie od Wielkiego Konkursu Ra- 

djowego, w którym biorą udział radjosłu- 

chacze całej Poski, organizuje Rozgłośnia 

Wileńska lokalny konkurs muzyczny dla 

abonentów, zarejestrowanych w czerwcu i 

lipcu roku bieżącego. 

Audycja Konkursowa nadana będzie w 

poniedziałek, 29 czerwca, о g. 18.00—18,30. 

Konkurs polega na odgadnięciu nazwisk 

kompozytorów, których utwory w liczbie 8 

nadane będą z płyt w ramach tej audycji, 

w 

REA Z CO WY ORO I K AAA nnn | 

Р i ||sosnowy las, rzekajtyjjno, Góra Boufiało- MaN 
Zegarek jeśli dobry — ЗАУИНННННИИНННННИЙ zzz. |Wiis Нн, ооы ааа° оар Przyczem zapowiedź. wymieni. tytuły tych 

plaża ję „kajaki, łódki] ___.) **worów, jednak w innym porządku, niż zo- 

to kupiony w firmie = ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW ae” Z kro- ge i aż staną wykonane. „Uczestnicy R 

W. JUREWICZ 24 | BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA' statkiem lab antobo- ao wik nota 0 AA 
(Mistrz Firmy P. BURE) « 8 prosi właścicieli „nietruchomości © popie- ra W E das 1. Nazwiska kompozytorów *i-tytuły 

Wliino, Mickiewicza 4 \ B g e członków i. zatrudnianie ich przy |wilna. Oddaje się po-| oszukuje pracy. Źgło- utworów w tej kolejności, w jakiej 

Wyroby zejzłota i srebra. Zegary, bu: = a Fordontachdortów „i katycii pescęchi budow |koje z kuchnią; moż-|szenia do Adm. „Dz.| zostały wykonane przed mikrofonem. 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— ® lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, a i —1" pod „eksped- 2 - nis 1 naviko riai ae OKI 

Wszelka naprawa O“ stolarzy, ciešli i t. d. S yy, pont” 1068—2 mer abonamentu radjowego, zawód 

аз © Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska“, | |būlosja „Zgoda, willa — — Po an EAZA 
zam "i RST mi , „Urocza”, Zajączkow- PANIENKA, (zajęcie) i dokładny adres. 

z ž Ž si | | ukończ. gimn., znaj. : Termin nadsyłania rozwiązań upływa w 

NA LATO GUSTOWNE $ | "WORA | o | aniu 4VIL sb 
х 5 ika ek i WILLA kondycji ai MG © Rozwiązania nadsyłać należy pod adre- 

BL UZECZK I, R IELIZNA, gy 3 |g90000004000000004002 = 2 ba pi NAUKA Ślkównież absolw.- kaj *" zwy 2 Wileńskiej, Wilno, Mickie- 
зЕ { KUPNO owania i Ь у , poje-į 1628 22. 

KOSZULE, KRAWATY W EZOW ACE Ba łe ae wew gora b 
z” : , SE |o000000000000000000 Link ВНа Ь, as dė Adiosi A lub] 12 cenne nagrody, których spis ogłosimy w 

Największy wybór pończoch, skarpetek, chustek, torebek, para- У Re adna rzecz, ład- STUDENT, A , dnisch najblisoky cii: 

soli, apaszek, szalików, kołnierzyków, kostjumów i szlafroków 
kąpielowych oraz art. plażowych połeca 

. NOWICKI D./H. W 
CENY ZNIŻONE. 
  

    
     

    
     

ma jest jedynym 

jakiem jest 

„DZIEŃ 

  

P. G. WODEHOUSE. 

  

2. Mupty Chrześcijanie 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- 

dnym środkiem dochodu. 

QGŁASZAJCIE SIĘ W  PIŚNIE CHRZEŚCIJAŃSKIE IM 

WILEŃSKI” 
Najstarsze | nzjpoczytniejsze pismo 

  

połeca ostatnie 

nowości w wiel- | 

kim wyborze na | 

sezon wiosenny. 

WILNO 30 
WIELKA 

A MALL BADEACZM na własnej ziemi, z ata do długu BGR. 
ogrodem. Aekć = Iniormacje: Wilno — 

а” Jerozolimka, Skarbo- 
cowego, sprzedam. To- wą 13, Mazurkiewicz. 

  

  

młynów poleca 
i niezawo- warunka, 

Po informacje 

ST. STOB   NIK 
  

ul. Mickiewicza 9, 

  

Dziękuję Jeeves! 
To pozycja była czysta bez: wi- 

nien. Wimyśliłem się w nią grun- 
towmie, ale gdy upłynęło pięć minut 

i żaklen winien się nie pokazał, zvo- 
zumiałem, że został mi jednak czy” 
sty zysk. 

Oczywiście powinienem był o 
tem pomyśleć odrazu. Sprawa była 
jasna: Jeeves już z pewnością dotarł 
do pałacu. Pozostawało więc tylko 
skomunikować się z nim, a wyniósł- 
by mi górę masła na lordowiskim 
półmisku. Więcej, pożyczyłby w do” 
datku na bilet do Londynu, a może 
nawet tabliczkę młlecznej czekolady 
z automatu na dworcu. Tylko iść i 
wywołać go! 

Wistałem 7 pieūką i pomaszero- 
wałem. Uichodząc przed śmiercią, 
zmyliłem drogę, ale prędko się po- 
łapałem i w kwadrans później dobi- 
jałem się raźno do tylnych drzwi pa” 
łacu. : 

Otworzyła małą dziewczynka, 
prawdopodobnie pomywaczka, kitóra 

  

na mój widok w pierwszej chwili 
otworzyła usta w niemej trwodze, 
ale zaraz. gruchnęła na ziemię z 
przeraźliwym wikiem i zaczęła się 

BORDO RRT POAWETPOOAECAE CIE RIO ERA AM BEDA TEDY AAA MNK TADA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 

tączać w tę i'w tę stronę przy alkom- 

panjamencie trzasku obcasów o po” 
dłogę. Zdaje się nawet, że toczyła 
pianą z ust. 

ROZDZIAŁ XIV. 
Masło. 

Muszę przyznać, że zrobiło mi 
się głupio. Nigdy dotad nie zdawa- 
łem sobie sprawy, jak ważną rolę w 
życiu człowieka śra cera. Bertram 
Wooster, normalnie opałony, byłby 
doznał w Chuffnell Hallu uniżonego 
przyjęcia. Nie wiem nawet, czy po- 
mywaczka nie powitalaby mnie ni 15-   

G.KUNDT, Radon 
zwracać się do 

Wilno, Poznańska 2- 2 tel. 21-78. 

  

NOWOOTWARTY BAR 

„KRAKOWSKI“ 

  

stą, imponującą masę palacu. Ptaki 
szeleściły w 
pięknie pachniało, z czego wywnios- 

na dogodnych : na własnej ziemi, 300 
ch firma sążni, woda, piwnica, 

skłąd, ogród, kilka 

drzew owocowych, do 

sprzedania. Borowa 18, 
Adela Kiwertowa. 

Admin. „Dz. Wil." dla' 

  

  

kant potrzebny od za- 
raz. Zgłoszenia do 
Administracji „Dzien. 
WiL“, 1085 

- NATYCHMIAST 
potrzebna mamka @о 

chorej, ul. Witoldowa 

pracy do dzieci z szy- 

sady na okres letni 
od 1 lipca w charak- 
terze nauczycielki do 
dzieci lub praktyki bu- 
chalteryjnej,  względ- 
nie jednocześnie. > 

„Dz. 

  

fachowy korepetytor, е z 
wyjedzie na” wieś 5-0, m4. 0-2 Polskie „Radjo Wilno 
gruntownie  przygoto- Środa ,dnia 24 czerwca. 

|wuje. Łask. zgłosz. do POSZUKUJĘ 6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; lnfor- 

CENY ZNIŻONE. warowa 17. 1051 oko нн „korepetytora”. ‚ macje; Płyty; 8.10 Audycja dla poborowych; 

a IM KUKL — | Plac MAE wa ik dia jazd, ma letnisko. A] 1157 Czas i hejnał; 1203 Muzyka lekka; 
ma „ |+00000004400000060000 Adm. „Dzien.| 12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 

1500 m. do sprzedania dres w ” * Dakai 
iej i # Skrzynka rolnicza; „05 © 

Uu g » i FR V przy ul za siai $ лам 56—2 a Ska prze я \;\х a 13.0: mo 

Anto) В . EET" udniowy; 15. odz. odc. pow. 15. y- 

|| A 4 pry pre 4 Sranan Р A L “ sila miasta i prowincji; 1543 7 

młyńskie, dowa. Wiadomość ul. ES as, я "| rynku pracy; 15,45 Słuchowisko dla dzieci; 
Kalle: gimn. stwowego j| TYNKU pracy; ">. 

066 KAMIENIE młyńskie, A: ai 106 [kónom-kawaler = ukoś-| 16.15 Śpiewające raz, dwa trzy; 17.00 Utwo- 

MOTORY na gaz-ssane, EA a : z dobremi świadec-|czenia kursów handło-| ry muzyki włoskiej; 17.30 Recital śpiewa- 

TRANSMISJE i wszystko do 2 DOMKI - |twami lub prakty-įwych, poszukuje po-| czy Jadwigi Radwanówny; 17.50 Anegdoty 
z życia Edisona; 18.00 Muzyka z płyt; 18.30 

Skrzynka ogólna — listy słuchaczów omówi 

Tadeusz Łopalewski; 18.40 Reklama ogėl- 

nopolska (K. K. O. 18.50 Pogadanka aktual- 

na; 19.00 Koncert kameralny; 19.25 Sobótka 

czarnoleska; 20.05 Lud Kresów Północno- 

1 cenę prosimy 1050—2 aid młoda i|Wileńskiego". Wschodnich. Transm. z Muzeum  Etnogra- 

pei Aa AO a >: Z — | Нсяпево; 20.20 Transm. 2 dziedzińca na 

ERSKIEGO Ё SPRZEDAM 3 PILNOWANIA Wawelu w Krakowie z udziałem Jana Kie- 

jadłodajnię z urządze- “ KUCHARKA mieszkania na lato] pury, W przerwie — Dziennik wieczorny; 
niem, z powodu wy- 
jazdu. Zarzecze 7, 
m. 19. 1965— 2 
|: 00$ 

3 mieszkania $ 
i POKOJE į 
A 

Poszukuję 

  
róg Śniadeckich, 

Dalej uciekać przed 
niem się w położeniu nie było sensu. į 

W. innych okolicznościach, gdy”, sierżant 
zamiast kiulić się! scowym sędzią pokoju, z czego wy”, Ktoś gadał 

że sierżant przybiegnie do: Chuliy, Zaz 
edy z meldunkiem o po; Regis zleca otwieranie drzwi szta” 

bym naprzykład 
w dżungli, pod gradem chrząszczów, i nikało, 

siedział | niego w. te p» 
fotelu z) żarze. 

Wicisnąłem się głębiej w krzaki. | padku, 

spadających za kołnierz, 
wygodnie w trzcinowym 
papierosem w ustach, byłbym przy*; 
puszczalnie wzmógł się na duchu, 
wzniośle i radośnie. Przepadam zaj) Na skrawku nieba mignęła mi 
ciszą staroświeckiego parku angiel-| wyższa i 

dobra lub kucharz po- 
trzebna od zaraz do 
majątku. Dowiedzieč 
się w sklepie K. Wę- 
cewicza — Mickiewi- 
cza 7. 

© CZYTAJCIE | 

poszukuje uczciwa ko- 
bieta. Łask. zgłosz. do   Admin. „Dzien, Wil *; 
tamże adres. 55—2     

rozpatrze- pałacu. 

7205-5540 05 0000457 

BUCHALTERJI GRUNTOWNIE NAUCZA! 

B. PROKURENT 

POWAŻNEGO BANKU ZAGRANICZNEGO muzykę i iranc., po- 

Pogadanka aktualna; 22.15 Wiad. sportowe; 

22.30 Muzyka taneczna; 22.55 Ostatnie wia- 

domości dziennika radjowego: 

OSOBA, 

iw st. wieku, znaj. d. 

  

wydaje śniadania, obiady i kolacje po ce- mieszkania od 2 dolRgZPOWSZECH- |3 do 4-miesięczna nauka umožliwi samo-,szukuje odpow., zaję- 
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sa 39 od głównego wejścia. zachrzęściły kroki. Ktoś szedł do kaj dodobiją się do pałacu. Ale co 

go tu mogło sprowadzić? 

W. pienwszej chwili pomyślałem: . W. oknach błysnęły światła. Fron' 

Voules. Chuffy był miej- towe drzwi otwarły się z łoskotem. 

głośno, z rozdrażnieniem. 

wyczaj pan na Chuffnell 

'bowi służbowemu, ale w tym wy” 

zaalanmowany straszliwym 

Omylilem się. To nie był sierżant. | łoskotem, pośpieszył na miejsce 0so0- 

1 wysmiuklejsza, która 
skiego w porze między obiadem a| wszedłszy po schodach, jęłą się do- 
ostatniem — z wodą sodową do po- 
duszki. Z miejsca, gdzie się krytem, 
mogłem widzieć na tle nieba zwali- 

drzewach i powietrze 

bijać do drzwi. 
ierżant Voules dał u mnie ubiegłej | się zdaje... 

nocy prawdziwy 
przewyższył. 

inny styl. Pewnie jak świat światem 
nikt nie przypuszczał do 

S 

jeszcze 

Ale 

koncert. 

to dobijać!!! 

Ten go | 
Zresztą miał | 

Chuffnell | 

postać | biście, Słyszałem, że był wściekły. 
— Cóż to za piekielne hałasy? 

— Dobry wieczór, milordzie. : 

— Jakto: dobry wieczór? Czy ci 

Chuiiy  bylby się diužeį rozwo- 
dził z samej złości, ale Brinkley nie 

dał mu dokończyć. 
Pytanie było proste, wymagające 

kim dyigem. Sytuacją byłaby mniej kowałem, że w pobliżu musi się| Hallu tak wściekłego szturmu. |psonžodė zaprzeczenia lub potwier- 

więcej ta sama, gdybym zaświecił znajdować klomb z kapusią i tyto- W. przerwach między rozbijaniem | dzenia, jednakowoż Chuify jakgdy 

twarzą interesująco bladą, czy też niem: Do tego dochodziła cudna ci-j drzwi gwałtowny gość śpiewał rzew* | by nie zrozumiał. 

upstrzoną brodawkami. Jednak wy- sza nocy letniej. nym głosem ,o ile się nie mylę, hymn — Kto taki? . 

starczyło trochę szwwaksu, żeby głu” | Tym ostatnim urokiem Natury| „Prowadź,  Dobrotliwe Światło!” — Djabeł, milordzie. j 

pia dziewczyna dostała ataku histe- rozkoszowałem się wszelako najwy-| Rozwidniło mi się w głowie. Slysza- Muszę zaznaczyć, że nigdy nie 

nji. 
Miałem tylko jedno wyjście. 

Rozumiejąc, że na ty-|s 
niebezpiecznie, bo tu jl 

nożi za pas. 
łach pałacu 
będą szukać, obiegłem gmach i przy- | woli, i musiał się poddać. 
czaiłem się w krzakach, niedalego 

łżej dziesięć minut. Od strony pałacu 
W. rozległ się donośny wrzask. Pozna- 

głębi korytarza rozlegały się pytają- łem głos małego Seabury'ego i wi 
ce głosy. Korpus służbowy śpieszył,sercu mojem wezbrała cicha radość, 
koleżance na odsiecz. Wziąłem więc j|że i on mą strapienie. ‹ Ale prędko 

ię uspokoił. Przypuszczam, że chcie- 
i go wpakować do łóżka wrew jego   Potem na żwirowym podjeździe 

miesięcznie E 

łem zakazać 

Wwošci, 

fokstroty n 

Brinkley'owi wyśpie- 
wywania hymnów w kuchni, podczas 
gdy ja, siedząc w bawialni, 
wałem 
Chuffnel Regis nie mogło być kwóch: 
takich artystów. Nie ulegało wątpli- 

że to mój zapowietrzony lo- 

wygry- 
a baniolele. W 

| 

łem już ten zdarty tenor. Od pierw- | uważałem mego przyjaciela za czło- 

szego dnia pobytu w dworku musia- | wieka o bystrej inteligencji, jako że 

mięśnie rozwinęły się w nim kosz* 

tem mózgu. W tym wypadku wsze- 

lako okazał chwalebnie przenikliwą 

domyślność 
— Jesteś zalany. 
— Tak jest, milordzie. 

(ii cs) 
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Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  
Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1... | Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW. JAKITOWICZ, 

! 

 


